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„Przewednik naukowy I literacki“, dodatek miesięczny do „Qazety Lwowskiej“, otrzymują eało- 
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lub od 4 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h. 


„Przewoduik* preuumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało podurzędnika (stygara), Micha- 
ła Frieda, asystentem kasowym w XI. kla- 
sie rangi w etacie osobowym galicyjskich 
zarządów salinarnych. 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 


„hW wraz z rozprawą ekspropr j 
pwodu projekto a T 


ZN. In wanego połączenia gościi- 
ca «gr (Osacza, z drogą gminną do Leśnej 
jw. 36'/, linii kolejowej Zwardoń-Nowy 


wb ; 
gad odbędzie się dnia 28 września 1909 i 
rozpiw!e Sig o godzinie 9-tej przed połu- 
dnie 1% Stacyi kolei żelaznej w Żywcu. 
Wykazy gruntów, które mają być wy- 
włas” 70, wraz z planami, wyłożone będą, 
stogi” do przepisu $ 14 ustawy z dnia 18 
luteg Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie 
gmit ™® w Zabłociu, począwszy od dnia 12 
wrze, b. r. przez dni 14 do przejrzenia 
dla (łu. 


èn rzuty przeciw zamierzónemu wywła- 


szezeBiu można wnieść w ciągu powyższych 
j4 dni na ręce e. k. starostwa w Żywen, 
lub przy komisyi na miejscu. 


_ Zarzuty późniejsze nie będą nwzglę- 
dnione. 


Z e. k. Namiestnietwa. 


VA BANQUE! 


(Ciąg dalszy). 


— Fgxcellence, la dóveine vous pour- 
suił — odradzał jednakże grzecznie. 

— Bah — machnął ręką tamten — 
ga changera. Jakoż mogło tak być, bo grali 
jnż ze zmiennem szezęściem od wczorajszego 
wieczora, to jest od godzin dwudziestu czterech, 
z małemi pauzam tylko na jadło i picie. 
Zresztą przegrana kilku, albo nawet kilku- 
nastu tysięcy dukatów nie robiła ani jedne- 
mu, ani drugiemu zbyt wielkiej różnicy. Ge- 
nerał, z starej bojarskiej rodziny, miał zna- 
' ezne dobra dziedziczne i w karyerze zdobyte, 
donacyjne, nie mówiąc o niewielkiej w po- 
równaniu pensyi generalskiej, mimo, że tra- 
fiały się skcydensa; pułkownik Adam Nosa- 
rzewski skonfiskowane ojcu, ostatniemu rot- 
mistrzowi hussaryi polskiej, chociaż tylko 
de nomine, bo hussarzy już nie było. ale za- 
wsze szarża ta, za grube pieniądze kupiona, 
brzmiała pięknie, — dobra, dzięki osobistym 
stosunkom służby wojskowej w wojsku ros- 
syjskiem, odzyskał, a było tego coś dwa ty- 
siące włók ziemi na Litwie i lepszych kil- 
ka pięknych majątków, pszennych i żytnich, 
w Ciechanowskiem, oprócz gotówki. 

Jednakże, gdy ekseellencya, podczas ta- 
sowania kart przez partnera, zrobił krótki 
obrachunek sum przegranych, łącznie kredą 
na zielonem suknie tymczasem zapisanych, 
a na ziemiach jego w niedalekiej przyszłości 
mających widnieć cyfr, chociaż beau joueur, 
nie mógł pokryć pewnego wzruszenia. 


p TOTO OOO e A w 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 7 września. 


Z położenia. 


Q rozpoczęciu konferencyj u P. Prezy- 
denta Ministrów w dniu wczorajszym nie 
wydano jeszcze oficyalnego komunikatu. Do 
Czasu donoszą w tej sprawie: Br. Bienerth 
przyjmuje polityków niemieckich i czeskich 
poszczególnie, sam mało mówi, a każdego 
wypytuje o jego żądania. Br. Bienerth oba- 
wiał się sprosić konferencyę wspólną, bo taka 
mogła się już w pierwszym dniu rozbić, dla- 
tego wybrał powyższą drogę; wspólna kon- 
ferencya odbyć się ma tylko w takim razie, 
jeżeli na tej drodze da się jakieś zbliżenie 
osiągnąć. 

Głównym pezedmiotem konferencyi jest 
uruchomienie Sejmu czeskiego, chociaż Niem- 
cy z zasady przeczą wszelkiemu związkowi 
między obstrukcyą w Sejmie, a obstrukcyą 
w Radzie państwa. Największą przeszkodą 
będzie sprawa czeska w Dolnej Austryi. 

Chrześciańsko-społeczne stronnietwo za- 
powiada, że « wszelką energią wystąpi w 
obronie lex Kolisko, rząd zaś wie dobrze, że! 
lex Kolisko ouiscza obstrukcyę cze! 0 -sło-| 
wiańską na całej linii. j 

Wezoraj br. Bienerth przyjął reprezen- 
tantów szlachty konserwatywnej i wierno- 
konstytucyjnej. Na środę otrzymali zaprosze- 
nie posłowie: Skarda, Pacak i Mastalka, któ- 
rzy pojawią się razem. 

Na czwartek rano otrzymali zaproszenie 
pp. Bara i Choc, ale odmówili. 

We czwartek po południu br. Bienerth 
przyjmie Staroczechów, a wieczorem agraryu- 
szy czeskich. 


— Je perds dans les quarante mille 
livres d'or — wyrwało mu się. 

— Quar-rante quar-rante — szydziła 
papuga. 

— Mi cela sufit à votre Excellence?... — 
zapytał trochę ironieznie partner. 

— Mel, niczewo — zniecierpliwił się 
przytykiera do uchybienia przeciwko regu- 
łom dobrego smaku — połowę Wjazmy już 
pan masz, druga połowa starczy na odbi- 
cie — quitte ou double na waleta. 

Tamten zawahał się jednak chwilkę: 

— (pterdzieści tysięcy dukatów ? 

— Parfaitement, — da, na wałjeta! — 
upokorzył go obojętną odpowiedzią graf. Karty 
padały, odwijając się zwołua. Z ukrytem pod 
maską obojętności najwyższem napięciem ner- 
wów śledzili je gracze. Walet nie zjawił się, 
Korol, as, szeptał Buturlin, żal mu było kart 
padających na jego stronę, a na które nie 
stawił, — dziesiatoczka bubnaja, — ceci me 
porte toujours la guigne, le dix de carreau, — 
oh, waljet!* Walet odwinął się po lewej stro- 
nie, bankierskiej. 

— Vale Wjazma dla ciebie, kochany 
grafie, — pomyślał pułkownik, ale z obo- 
wiązku położył jeszcze jedną kartę po prawej 
stronie, dla ponitera. I tam padł walet. 

Wypadek taki nazywał się w techni- 
cznem oznaczeniu języka szulerskiego „„pliez”, 
kombinacya obmyślona na korzyść ciągnące- 
go karty, to jest bankiera, któremu dawało 
prawo albo do połowy stawki oznaczonej na 
zagiętej karcie ponitera, albo też ciągnąć 
karty dalej z tym awantażem, że, jeżeli na- 
stępna równa karta padała po stronie prze- | 
ciwnej, poniter otrzymywał tylko swoją staw- 
kę z powrotem, gdy zaś padła dla banku, 
bank brał ją całą. Z drugiej strony gracz, 
stawiający przeciwko bankowi, mógł się oku- 
pić natychmiastowem poświęceniem połowy 
stawionej sumy. 

Nosarzewski spojrzał na generał - lej- 
tnanta. 


Przy konferencyach P. Prezesa gabinetu 
z delegatami grup Sejmu czeskiego będą obe- 
eni PP. Ministrowie dr. Zaczek i dr. Braf. 

Korespondent Słowa Polskiego donosi, 
że na wczorajszej konferencyi w pierwszej 
linii ks. Lobkowitz, Marszałek Sejmu cze- 
skiego, oświadczył, że na ogół szanse ko- 
rzystnej pracy w Sejmie czeskim nie przed- 
stawiają się niepomyślnie. Wiadomość, iż 
Rząd zamierza zwołać Sejm czeski, wywarła 
w kraju jak najkorzystniejsze wrażenie. 

Podczas konferencyi, czytamy dalej w 
depeszy Słowa Polskiego — zjawił się w Pre- 
zydyum Rady Ministrów prezes Koła polskie- 
go dr. Głąbiński, aby umówić się co do ter- 
minu swojej konferencyi z P. Prezesem ga- 
binetu. 


Dr. Głąbiński, który przeprowadza per- 
traktacye z przywódcami rozmaitych stron- 
nictw i pozostaje w ścisłym kontakcie z P. 
Prezydentem Ministrów, pozostanie w Wie- 
dnin aż do zwołania Sejmu galicyjskiego. 


Jak pisma donoszą, P. Prezes gabinetu 
br. Bienerth ma zamiar na 13 b. m. sprosić 
Radę ministeryalną i przedłożyć jej wynik 
konfereneyi. Od tego wyniku zależeć będzie 
los Izby poselskiej. Jeśli bowiem rezultat 
będzie ujemny, to — jak słychać — Tuba 
będzie rozwiązana. 

EJ 


Korr. Austria donosi pod d. 6 b. m.: 
Dziś odbywały się w salonach marszałka 
krajowego Dolnej Austryi przez kilka godzin 
obrady komisyi parlamentarnej stronnietwa 
chrześciańsko-społecznego w obecności P. 
Ministra handlu Weiskirchnera. O tej kon- 
fereneyi wydano następujący komunikat : 

Komisya parlamentarna stronnictwa 
chrześciańsko - społecznego w austryackiej 
Izbie posłów, która zebrała się dziś w Wie- 
dniu, zajęła się przedewszystkiem zajściami 
w Austyi Dolnej na tle polityki narodowo- 
ściowej i powzięła, po szezegółowych obra- 
dach, następujące uchwały: 


Jemy ogłoszeń: 
misjsce 20 Mal. 

Tahbelaryezne i ilezbowa po Ś6 haf, madosta- 
ne po 60 bał. za wiersz lub jego miejsóz miary pe- 
titowaj. i 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyje 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskisye 
ws Lwowie Pasaż Hausmanns |. 9, W Paryżu wy- 
łącznie Ageuncya: C. Adam (V. de Raczkowski) 36 
Rue de Varenna. 


Wiersz paiitowy lub jago 


1. Strzeżenie niemieckiego charakteru w 
dziedzicznych krajach Monarchii jest nietylko 
obowiązkiem Niemców, wypływającym z ich 
świadomości narodowej, lecz leży także w in- 
teresie Państwa, bo jedynie to może po- 
wstrzymać wtargnięcie zgubnej walki naro- 
dowościowej do serca Państwa, b. j. Dolnej 
Austryi. Stronnictwo chrześciańsko-społeczne 
upatruje w ustawowem stwierdzeniu niemie- 
ekiego charakteru Austryi Dolnej najpewniej- 
szy środek do zapewnienia temu dziedziczne- 

| mu krajowi Monarchii spokoju narodowościo- 
wego i niezamąconego rozwoju gospodarczego. 
Dlatego stronnictwo wzywa Rząd z całym 
naciskiem, aby uchwalony przez Sejm Dolnej 
Austryi wniosek p. Axmanna jak najrychlej 
przedłożony został do Najw. sankcyi Monar- 
szej. Austrya Dolna nigdy nie może stać się 
krajem dwujęzykowym. 

2. W hałaśliwych demonstracyach uli- 
cznych nie widzi stronnictwo chrześciańsko- 
społeczne korzyści dla niemieckości. Demon- 
stracye takie nie tylko prowadzą jedynie do 
bezeelowych starć, które nie pozostają bez 
ofiar, jak wykazują to ostatnie zajścia, i szko- 
dzą opinii m. Wiednia, leez wpływają także 
ujemnie na ruch cudzoziemców i na stan 
przemysłu krajowego, doprowadzając do roz- 
goryczenia w kołach pracujących i dzieląc 
ludność niemiecką na obozy. Bardziej jednak 
szkodzą one przez to, że utwierdzają zamiary 
agitatorów czeskich przedstawienia Wiednia 
i Austryi Dolnej przed całym światem jako 
obszaru dualistycznego pod względem naro- 
dowym, przez co zmuszają Niemców do walki 
o swój byt. Demonstracye te popierają pro- 
pagandę czeską, albowiem, jak dowodzą fa- 
kty, wywołują finansowe jej poparcie przez 
rodaków w pogranicznych krajach koronnych 
i w ten sposób wzmacniają organizacye czt- 
skie w Austryi Dolnej i mnożą je. 

9. Stronnictwo chrześciańsko-społeczne 
sądzi, że oprócz ustawowej akcyi na rzecz 
jednojęzykowości niemieckich krajów koron- 
nych, przedewszystkiem gospodarcze wzmo- 


— Continuez! — zakrzyknął ten. 

Karty zaszeleściały. 

Po kilku obojętnych pociągnięciach wa- 
let — i to treflowy, podług odwiecznego za- 
bobonn graczy najnieszczęśliwsza karta, — 
mignął w palcach bankiera, układając się na 
jego stronie. 

Rossyanin spojrzał dziko na nieszczę- 
snego niżnika, schwycił za niego, mnąc go 
w dłoni; porywające się od stołu, złapał za 
długi pistolet kawaleryjski, leżący na małym 
stoliku obok kasetki pułkownika i wypadł do 
pokoju obok sypialni Mosarzewskiego. Za- 
grzmiał wystrzał. 

W saloniku powstał zamęt bezładny. 
Nosarzewski skoczył, jak sprężyną pchnięty 
na ratunek, murzyni upadli na kolana, z ka- 
setki przewróconej rozkulnęły się dukaty po 
podłodze, papuga przebudziła się, wydając 
ogłuszające wrzaski, Chinka z kanapy, nie- 
śmiało wyciągając okaleczone w liliputowych 
sandałkach nogi, krokiem kołyszącej się ka- 
ezki podrepciła ku sypialnemu pokojowi, tylko 
na bezwąsych wargach Chińczyka przesunął 
się zły uśmiech tryumfalny. 

Na środku sypialni stał graf Buturlin 
z dymiącym jeszcze pistoletem w prawej, 
ściśniętą w pięść lewą ręką grożąc zatknię- 
temu rogiem w szparę framugi okna, prze- 
dziurawionemu kulą, waletowi. A sukinsyn! 
ubił jewo! 

Gracze wrócili do stołu. 

Ali, na klęczkach jeszcze, wyciągał do- 
myślnie nową talję kart. 

Na korytarzu pod drzwiami rozległy się 
kroki, głosy wystraszone, niecierpliwe, przez 
ostrożnie uchylone drzwi zajrzał gospodarz 
hotelu. 

Graf rzucił mu przez ramię : 

— Szampanskawo ! 

Po tym incydencie gra ożywiła się je- 
szeze więcej. 

— U mienia jeszczo dobra matczyne w 
archamgielskoj gubernji — pocieszał się Bu- 


turlin, pod wpływem wina wpadając w dobry 
humor. 

— Dyablo zimno tam być musi — żar- 
tował już głośno Nosarzewski — zmarzłbyś 
tam, Ali, — nie, kokotko kochaua, pojedzie 
tam nasz plenipotent, pan Poniedziałkiewiez, 
a co nakradnie, — chyba lodu? — Będę li- 
werował Semadeniemu do jego mrożonych 

| ciastek! 

Ale zapisanem było w księgach prze- 
znaczenia, że te zamki na lodzie księżycowe- 
mi pozostaną, bo wraz z ubitym niżnikiem, 
ubil generał-lejtnant i swoją guigne. Odwró- 
eiło się od razu. Karta za kartą służyła mu, 
jak przyciągana jakimś magnetyzmem na jego 
stronę. 

— Čo się krzywisz, Ali, — już do Ar- 
changielska nie pojedziesz! 

„. Zm pół godziny dodał nan jego żało- 
śniej : 

— Ami pod Tambow, — konie tam 
dobre! 

Ale gdy Ali ostatnie węzełki wyciągnał 
i kasety dno zaświeciło, a Chińczyk z nade- 
temi biodrami wyglądał, jak postawione na 
słupie czarnym, z wystającym po nad nie 
drążkiem, dwojaki, pułkownikowi się żartów 
bez mała odechciało. 

— Ty spisz, kokoto, nawet mnie nie 
żałujesz, nie lepsza jesteś od ludzi, małhon- 
néte ! 

Próbował jeszcze dowcipkować, 

— Maladetta, maladetta 
sennie. 

— Po swoje w piekło! — i nie tyle 
może przegrana własnych pieniędzy bolała 
go, eo, że wspólzawodnikowi swemu w ran- 
dze największego gracza, tak dał się wyśli- 
zgnąć. Ambieya jego cierpiała na tem. 


krakała 


(Dokończenie nastąpi). 


enienie niemieckości przez stworzenie urzą- 
dzeń gospodarczych na podstawie narodowej, 
celem popierania warstw produkcyjnych na- 
rodu niemieckiego, stanowi skuteczny nader 
środek do strzeżenia niemieckiego stanu po- 
siadania i do odparcia coraz bardziej odezu- 
wać się dających usiłowań zdobywczych ka- 
pitałn nienien:ieckiego. Stronnictwo cehrześć. 
społeczne ożywione jest pragnieniem, aby 
siła i energia w niemieckich organizacyach 
ochronnych szczególnie zaznaczyła się na tem 
polu. 
* 

Z Pragi donoszą: Czeskie stronnictwo 
narodowo społeczneżurządziło dnia 5 b. m. 
w „Narodnim Domu“ na Winohradach zgro- 
madzenie, celem protestu przeciw zamknięciu 
szkół czeskich w Dolnej Anstryi. W zgroma- 
dzeniu wzięło udział 1500 osób. 

Dep. Choc oświadczył, że radykali 
czescy z początkiem sesyi parlamentarnej 
rozpoczną energiczną akcyę z powodu zam- 
knięcia szkół czeskich. 

Po zgromadzeniu, około 400 jego ucze- 
stników urządziło demonstracyę przed gma- 
chem dolno-austryackiego Zakładu ubezpie- 
czeń. Polieya rozproszyła demonstrantów. 

Tegoż dnia odbył się kongres delega- 
tów czeskich socyalnej demobkracyi. Uchwa- 
lono protest przeciw zamknięciu szkół cze- 
skich w Dolnej Anstryi i domagano się od 
Rządu natychmiastowego ich otwarcia. Dalej 
uchwalono rezolucyę z żądaniem utworzenia 
publicznych szkół czeskich w Wiedniui gmi- 
nach Dolnej Austryi, gdzie są znaczniejsze 
mniejszości czeskie. 

Obecny delegat niemieckich socyalistów 
p. Beer zapewnił czeskich socyalistów o sym- 
patyach swego stronnictwa. 

Wczoraj na zgromadzeniach wyboreów, 
zwołanych dla wysłucbania sprawozdań, prze- 
mawiali między innymi pp. Udrzal i agraryusz 
Zavratil. 

Pierwszy, omawiając sytuacyę polity- 
ezną, oświadezył, że niedaleka przyszłość po- 
większy znacznie szeregi Unii słowiańskiej. 

Dążeniem Unii jest zjednoczyć narodo- 
wości słowiańskie i wyrównać różnice mię- 
dzypartyjne. 

P. Zayratil wyraził w przemówie- 
niu swojem przekonanie, że jeśli posłowie 
czescy jadą na konferencyę do bar. Biener- 
tha, to dlatego jedynie, by zasięgnąć dokła- 
dnej opinii o stanowisku Rządu. Czesi nigdy 
nie zgodzą się na podział Czech na dwa o- 
diębie kraju. 


Cesarskie ANEWIJ M Morawach. 


Niezmiernie rozległy teren, na którym 
odbędą się tegoroczne manewry Qesarskie, 
rozpoczynające się z dniem 9 b. m, cd- 
granicza na południe rzeka Thaya, oddziela- 
jąca Morawy od Dolnej Austryi; na wschód 
nizina Marchii, a na północny wschód pła- 
skowyże czesko - morawskie, Ponieważ linia 
ta w ogóle przebiega granicą czesko-moraw- 
ską, Cały teren mieści się na terytoryum 
morawskiem, pomiędzy Jamnicą, Znaimem, 
Nikolsbergiem, Kojatin, Olomuńcem, Mahrisch 
Triebsu, Deutsch Brod, Igławą i Tziesch. 

Pod względem geograficznym, teren ten 
obejmuje dwa zupełnie różne typy. Część jego 
połudaiowo-wschodnia aż do linii Ołomuniee- 
Berno Znaim ma charakter pagórkowy, od tej 
linii zaś począwszy rozpoczyna się płasko- 
wyże, mające stanowić ściślejszą widownię 
manewrów. Lekkimi spadami pochyla się ono 
ku południowi i południowemu - wschodowi. 
W tym też kierunku toczą się wody Owita- 
wy, rzeki Sehwarzau, Osławy i Igławy. Pły- 
ną waskiemi dolinkami, często wśród jarów, 
na których dnie widać bagniska. Opadające 
ku nim stoki są przeważnie zalesione. Po- 
między rzekami wznoszą się wyniosłe pła- 
szczyzny o bardzo odmiennych szczegółach, 
co całemu terenowi nadaje wiele urozmaice- 
nia. Charakter gruntu jest tego rodzaju, że 
osady i komunikacye znajdują się przeważnie 
na owych płaskich wyżynach. Cała okoliea 
jest gęsto zamieszkała, ma wiele osad, co 
ułatwia szybkie ruchy armii we wszystkich 
kierunkach. Dzięki temu można znaczne masy 
wojska prowadzić zarówno w głębokich ko- 
Jumnach, jak rozwijać je dowolnie na boki, 
choćby nawet w pobliżu nieprzyjaciela, bez 
narażenia się na niebezpieczeństwo zataraso- 
wania dróg z tyłu przez własne wojska. 

Natomiast szybką oryentacyę utrudniają 
liczne parcele lasowe i nierówność terenu 
obok zupełnego braku wyniosłych punktów, 
odsłaniających daleko widok. Wszędzie na- 
potyka się przestrzenie, których nie sposób 
przejrzeć i które też dlatego grożą eo chwila 
niespodziankami. Jakoż służba wywiadowcza 
i należyte ubezpieczenie oddziałów, znajdują- 
cych się w pochodzie, sprawiać będzie nie- 
mało kłopotu. Zdaje się, że wobee tego każ- 
da większa akcya będzie musiała rozpaść się 
na drobne epizody, w których wiele zależeć 
będzie na roztropnej inicyatywie i samoist- 
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Dla celów służby wywiadowczej użyte 
też będą balony na uwięzi; obok tego mel- 
dunkowa służba ma posługiwać się rowera- 
mi i motocyklami. Nakoniee zaprowadzone 
zostaną w tym celu także stałe połączenia 
telefoniczne w obrębie linii bojowej. 

Służbę wywiadowczą pełnić będą zna- 
czniejsze, niż zazwyczaj, oddziały kawaleryi, 
niemniej jednak liczba kawaleryi wystepują- 
cej wogółe w tegorocznych manewrach jest 
mniejsza, niż łat poprzednich, do pełnego 
bowiem jej rozwinięcia nie dopuszcza obra- 
ny teren. Wspaniałego obrazu ataku dwu 
nieprzyjacielskich kawaleryj — tym razem 
prawdopodobnie ogłądać nie będzie można. 
Także nie naustręczy się — wedle przewidy- 
mań — sposobność do utrzymywania przez 
czas długi intensywnego ognia w wielkich 
liniach, jak bowiem już wspomniano, na o0- 
stateczny wynik starcia składać się muszą 
na tego rodzaju terenie utarezki szezegóło - 
we, drobne, o krótkim zazwyczaj przebiegu. 

Główne pole popisu otrzyma piechota, 
mająca wykazać tym razem nietylko bitność 
bojową, lecz także zdolność samoistnego o0- 
ryentowania się w położeniu — a to zaró- 
wno u komendantów, jak nawet u poszcze- 
gólnych żołnierzy. Niełatwe będzie zadanie 
artyleryi, która wyposażona działami najnow- 
szego systemu, tylko mozolnie posuwać się 
będzie mogła po przez falistości, garby i 
jary terenu, nieustannie bacząc troskliwie 
na swe bezpieczeństwo wobec nieprzyjaciela. 
We wielu miejscach nie obejdzie się bez 
próbnego prażenia ogniem różnych prze- 
strzeni, dla wybadania, czy też nie czyha w 
nich nieprzyjaciel. 

Mimo licznych osad, a więe dostate- 
cznych zasobów żywności, zaprowiantowanie 
60.000 Indzi, poruszających się na przestrzeni 
niewielu mil kwadratowych, wymagać będzie 
sporo trudu i kłopotów. Początkowe canton- 
nements unienią się rychło w biwaki. Wów- 
czas to ruchome kuchnie polowe i prowian- 
towe kolumny na automobilach okażą, jak 
znaczne postępy uczynił system prowianto- 
wania w ciągu lat ostatnich. Zadanie ich po- 
lega w dostarczaniu posiłku wojskom pod- 
czas marszu, tak, by Żołnierz zaraz po usa- 
dowieniu się na noclegu, lub też podczas 
przerwy dla wypoczynku otrzymał smaczny i 
pokrzepisjący posiłek. 

Dzięki zaprowadzeniu kuchni ruchomych 
dostarczać można wojsku strawy nawet w 
czasie bitwy. jeżeli ona dłużej się przeciąga. 
Jedna taka ruchoma kuchnia przyrządza ży- 
wność dia 250—260 ludzi. Mieści ona trzy 
wielkie kotły i jeden mały kociołek, jakoteż 
rurę do wypiekania. Zasadniczo otrzymuje 
każdy podrzędny oddział jedna kuchnię ru- 
chomą (m. 1909). 

Kuchnia osadzona jest tu na pojeździe 
o 4 kołach, zaprzężonym we dwa konie, a 
złożonym z dwu części, z których każda od- 
dzielnie może odbywać drogę. W przedniej 
części znajduje się skrzynia na pomieszezenie 
mięsiwa i innych artykułów żywności im 
crudo; część tylna stanowi wlaściwą kuchnię 
i zawiera ponadto skrzynie, w których przy 
sposobiony posiłek rozsyła się odnośnym od- 
działom. Skrzynie te urządzone są na sposób 
termoforów — t. zn. gorące potrawy włożone 
do nieh, utrzymują przez s.ereg godzin wy- 
soką swą temperaturę. Wedle prób poczynio- 
nych, rosół jeszeze w 24 godzin po ugoto- 
waniu miał w takiej saragni temperaturę po- 
nad 40 °. 

Na czas manewrów, t. j. do dnia 11 
b. m. będzie na ściślejszem polu manewrów 
dozwolony ruch tylko tym prywatnym auto 
mobilom i motocyklom, które wykazać się 
będą mogły przepustką i widną zdaleka pla- 
kietą. Udzielają jednych i drugich komendy 
I, IL i IMI. korpusu, jakoteż komenda Ce- 
sarskiej kwatery głównej. Nie posiadające 
przepustki lub plakiety, lub też ani jednej 
ani drugiej, automobile i motocykle będą z 
pola manewrów natychmiast usunięte. 


Przegląd ogólny. 


(Położenie na Węgrzech. — O naukę religii w 

języku rumuńskim na Węgrzech. — Awiatyka 

a polityka. — Sprawa kroteńska. — Hiszpanie 
w Marokku. — Z Persji). 


Bud. Hirlap omawia w artykule wstę- 
pnym położenie polityczne na Wę- 
grzech i stwierdza, że obeenie nikt nie 
może przewidzieć, jak się ukształtują stosunki. 
Szanse objęcia rządów przez partyę niezawi- 
słości nie poprawiły się. Co do pogłoski o 
fuzyi stronnictw — to Bud. Hirlap twier- 
dzi, że dotąd oficyalnych prób w tym kie- 
runku nie poczyniono. 

Około dnia 10 b. m. wszyscy ministro- 
wie będą już w Peszcie i wtedy odbędzie się 
Rada ministrów. W niektórych kołach uwa- 
żają znowu za pewne, że dr. Lukacs otrzyma 
polecenie utworzenia nowego gabinetu. Hr. 
Apponyi wyraził się wobec kilku przyjaciół, 
że nadchodzą dla państwa węgierskiego bar- 
dzo ciężkie czasy. 


Z Nagyseben donoszą, że rumuński 
konsystorz biskupi, jakoteż dyecazyalny 
rumuński synod, na posiedzeniach odby- 
tych pod przewodnictwem metropolity Me- 
tianu, postanowiły jednogłośnie nie zastoso- 
wać się do rozporządzenia ministra oświaty 
i wyznań odnoszącego się do ndzielania nanki 
religii w szkołach, zaś ewentualnym repre- 
syom ministra postan: wiono stawić «ż do 
ostatnich granie posunięty opór. Synod po- 
lecił równocześnie wszystkim duchownym, 
by pod grozą surowych kar dyscyplinarnych, 
nie ważyli się pod żadnym waruakiem udzie- 
lać nnuki religii w języku węgierskim. 

Z Szasvaros donoszą, że przy zapisach 
do tamtejszego wyższegu giimnazpum, 2 rato- 
dzieży rumańskiej przyjęto tych Lyiko, którzy 
podpisali rewers, Że religii uczyć się będą 
w języku węgierskite. Dotychczas jednak ani 
jeden uczeń Rumun rewersu takiego podpi- 
sać nie chciał. Gimuazyaum nie znalazło ró- 
wnież duchownego, który zdecydewalby się 
wykładać religię po węgiersku, tak, że obe- 
enie nie posiada ta szkoła ani greeko - kato- 
lickiego, ani grecko -oryentalnego katechety 

W sferę polityki zuczynają wkraczać 
sprawy, które dotąd zdala niej stały. Tak 
n. p. coraz uważniej śledzą obecnie w ko- 
łach politycznych rozwój awiatyki. Na 
seryo zaczynają też już zastanawiać się, czy 
nie sprowadzi ona zupełnego przewrotu w 
sposobie chrony krajów. Szczególną uwagę 
poświęca opinia polityków zwłaszcza wynż- 
lazkowi Zeppelina, jako największą praktycz- 
ną użyteczność rokującemu. W amerykańskim 
miesięczniku Me. Clures Magazine wystąpili 
K. Dienstbad i T. R. Mechen z twierdzeniem, 
że balony Zeppelina już obeenie przedstawia- 
ją groźną nowość, a po usunięciu różnych 
niedokładności mogą stać się strasznemi na- 
rzędziami zniszczenia. : 

Siła i wytrzymałość Zeppelinów, piszą 
autorowie, to kwestya wiary, ale poczynione 
doświadczenia są faktami realnymi, z któ- 
rymi trzeba się liczyć. 

Największą zaletą „Zeppelinów* obok 
szybkości, jest ich taniość. „Zeppelin IIL“, 
naj większy ze wszystkich —- 486 stóp długości, 
rozwijający za pomocą dwu motorów o sile 
200 koni szybkość 35 mil angielskich na go 
dzinę, kosztował tylko milion marek, czyli, 
że za pieniądze, jakie kosztuje jeden uowo- 
żytny pancernik, można zbudować 80—40 
„Zeppelinów*, a wartość bojowa „Zeppelina“ 
nie jest wcale mniejsza, niż wartość bojowa 
pancernika. 

Od »ierwszej chwili uwidoczniło się 
teź, że balun ze sterem możns będzie zasto- 
sować jako statek wojenny i Europa, która 
pierwsza zrozumiała całą doniesłość tej kwe- 
styi, zabrała się do dziela. Francya nie po- 
siadała balonów o powłace twardej, które 
można uzbroić armatami, zastosowała rzuca- 
nie granatów z łodzi balonu. Ale eksperci 
wojskowi niemieccy, po zbadaniu właściwości 
„Zeppelina I.*, powzięli zamiar uzbroić swoje 
statki w armaty. W tym ceiu zamówili u spe 
cyalistów odpowiednia artyleryę. Firma Krup- 
pa zbudowała wiosną tego roku lekkie, wa- 
żące 160 funtów angielskich, bardzo silne 
działo. Działo to może wystrzelić sześćdzie- 
siąt 19 calowych pocisków na minnię ua 
odległość wielu mił, dzięki temu, że balon 
szybuje wysoko ponad ziemią. Te pociski, 
podobne do używanych przez jepońskie ba- 
terye górskie podczas wojny japeńsko ros 
syjskiej, pękają na drobne kawałki i zasypują 
przestrzeń, wynoszącą 50 stóp kwadratowych. 
Plaska łódka Zeppelina jest świetną platfor- 
mą dla armaty, a cofanie się po strzale nie 
szkodzi wcale twardej powłoce balonu“. 

Ale nawet ta armata nie jest groźna 
dla „Zeppelina“. 

Przedewszystkien „niebezpieczna sfera“ 
ognia armatniego i karabinowego nie sięga 
wyżej nad półtora kilometra w góre, a Zep- 
pelin może zawsze szybować daleko wyżej, 
następnie, na jeden wystrzał armaty dobrze 
wycelowany w górę potrzeba od 5 do 20 mi- 
nut, a Zeppelin przy swej szybkości znajduje 
się w promieniu wystrzału nie dłużej nad 
20—40 sekund! Jeżeli weźmie się jeszcze 
pod uwagę to, że nawet przy strzelaniu po- 
ziomem do przedmiotów stałych pierwszy 
strzał armatni bywa dawany tylko na próbę, 
w celu dokładnego określenia odległości celu, 
to szansa trafienia balonu spada do zera. 

„Zeppeliny* są wprost straszne dla ar- 
mij lądowych. Tylko fortece i wielkie pan- 
cerniki mogą jako tako bronić się przeciwko 
balonom. 

Na fortach i na pancernikacb można 
ustawić stałe armaty, wymierzone pionowo 
do góry. Balon, chcąc zniszezyć fort lub 
pancernik za pomocą rzueanych z góry tor- 
ped, musi zatrzymać się chociaż na chwilę 
nad fortem lub pancernikiem i, oczywiście, 
może być łatwo trafiony z gotowej, już wy- 
celowanej armaty. 

Po za tem, udoskonalenia w budowie ba- 
lonów „Z“ trwają ciągle. Rząd niemiecki za- 
mierza podobno zbudować statek o 80.000 
sześciennych metrów pojemności, to jest dwa 
razy większy, niż „Zeppelin IL* Nowy sta- 
tek będzie miał 510 stóp długości, uniesie 
! 12 ludzi załogi i potrafi odbywać podróże 


bez lądowania w promienin 500 mil angiel- 
skich tam i z powrotem, to jest, może odbyć 
podróż z pogranieznych punktów państwa 
niesaieckiego do każdej stolicy europejskiej 
i z powrotem. — Oprócz załogi, statek tego 
typu podniesie cztery tony ładunku (240 pu- 
dów), w postaci uzbrojenia, składającego się 
z dziesięciu kartaczownie i amunieyi, która 
wystarczy na 4 godziny intensywnego strze- 
lania i dwa armat tego typu, jaki został za- 
stosowany na „Zeppolinie I.“ 

Czterdzieści statków tego typu — pi- 
szą autorowie — można zbudować za cenę 
jednego Dresdnoughi'a a taka flota, jeżeli 
nie spolka godnego przeciwnika w postaci 
iunej floty napowietrznej. może zawojować 
cała Europe wschcdnią. W chwili, gdy teka 
flota zostaniu zbudowana, armie lądowe będą 
anachronizmem. 

Przyszi'ość okaże, o ile przewidywania 
amerykańskich autorów są trafne, 

Porta przygotowuje podobno drugą 
notę do mocarstw, w której ściśle okre- 
śl: żądania swoje co do Krety. Podstawę dla 
tych żądań stanowi memoryał, przedłożony 
przed kilku dniami wielkiemu wezyrowi przez 
kcmitet mahometan kreteńskich i Młodotur- 
ków. 

Memoryał ten zawiera następujące po- 
slulaty: Wyspa stanowi »utonoraiczną, obo- 
wiązaną do składania opłat prowiney* pań- 
stwa otiomańskiego i stoi pod bezpośrednią 
władzą sułtana. Zatoka Suda pozostaj woj- 
skową i okrętową stacyą dla państwa ture- 
kiego. (iubrraatorem wyspy ma być przez 
mocarstwa przedstawiony, a przez sułtana 
mianowany urzędnik administracyjny Szwaj- 
caryi lub Beigii. Nowy ustrój konstytucyjny 
dla wyspy podlega zgodzie kreteńskiej lzby, 
mającej wyjść z nowych wyborów. Wyspa 
wpłaca do skarbu tureckiego roczną kwotę, 
która najmniej musi wynosić 1 funt. Wy- 
spa należy pod względem ełowo-politycznym 
do państwa tureckiego i nie zawiera żadnych 
układów międzynarodowych w tej mierze. 
Wyspa nie ma utrzymywać, poza korpusera 
na wysoką modłę zorganizowanej żandarme- 
ryi, żadnej sily wojskowej. 

M:hometanie, zamieszkujący wyspę, mają 
być zrównani w przwach z chrześcianami. 
Oba wyznania dostają urzędników w stosun- 
ku do liczby ludności. Szkoły obu wyznań 
utrzymywane być mają ze środków publi- 
cznzeb. Duchowni mahometańsey oddani są 
pod jurysdykeyę Szerk - ul- Islamu, duchowni 
chrześciańscy zalżą od ekumenicznego pa- 
tryarchatu w Konstantynopolu. 

Gen. Marina nie ukończył jeszeze przy- 
gotowań do projektowanej wielkiej akeyi sa. 
eze„nej w Marokku. Zamierza on najwido- 
ezniej uderzyć na Kabylów, zajmujących gó- 
rzyste wnętrze kraju w okolieach Gurugu z 
dwu stron, z północy, od Melilli i ze wseko- 
du, od strony Restingi, gdzie zajął już ob- 
warowane stanowiska w pobliżu Zaco del 
Arba, ale nie jest jeszcze pewien swej prze- 
wagi i zwleka z rozpoczęciem akeyi zaczep- 
nej, aż do nadejścia nowych posilków. 

Tymczasem zarówno pod Melillą, jak 
na wschodzie mie ustają potyczki. Pisma hi- 
szpańskie, wskulek surowej cenzury, nie 0- 
trzymują o przebiegu walk żadnych wiado- 
mości. Natomiast dowiadujemy się z wiado- 
mości, nedchodzących do Portugali, że walki 
ie są krwawe I wyczerpujące. Od niedawne- 
go czasu na czele Kabylów, uderzających na 
wysunięte posterunki biszpańskie, stoi ko- 
bieta, zwana przez Hiszpanów pantera, od- 
znaczzjąca się nadzwyczajną śmiałością. Ka- 
bylowie wierzą, że nie imżją jej się ani kule, 
ani bagnety i idą za nią ślepo na najwię- 
kszy ogień. Jest ona postrachem żołnierzy 
hiszpańskich, którzy przypisują jej również 
siły nadprzyrodzone. 

Kilku śmiałków zwróciło się do swoich 
cficerów Z prośbą, ażeby pozwolili im udać 
się w przebraniu marokkańskiem do obozu 
nieprzyjacielskiego, celem zamordowania stra- 
szliwej kobiety, ale oficerowie prośby te od- 
rzucili. 

Pomimo ogromnego strachu, który ta 
przywódczyni Kabylów budzi wśród zabo- 
bonnych żołnierzy gen. Mariny, na ogół po- 
łożenie wojsk hiszpańskich jest korzystne i 
Kabylowie okaznją skłonność do zaprzesta- 
nia walki. Naczelny ich dowódca, Kaid el 
Szaldy przesłał gen. Marinie list z prośbą o 
zawieszenie broni, na co jednak nie zgodził 
się generał hiszpański. 

W Madrycie panuje przekonanie, że 
wojna skończy się niezadługo i rząd zgodzi 
się na zawarcie pokoju, skoro tylko gen. 
Marina przez odniesienie większego zwycię« 
stwa przywróci zachwianą powagę Hiszpanii 
na Riffie. O przywrócenie pokoju starają się 
usi!nie posłowie sultuna Muley Hafida. Rząd 
hiszpański jednak nie jest skłonny do uwzglę- 
anienia ich propozycji, ponieważ nie ma za- 
ufania, że sułtan potrafi ukarać przykładnie 
Kabyłów i dać Hiszpanii należne zadość- 
uczynienie. Odpowiedzi wręcz odmownej nie 
dano jednak wysłannikom Mujey Hafida. 

Russk. Słowo zamieszcza wywiad swego 
korespondenta z byłym ministrem perskim 
Saad-Fd-Sauleh, z którego wynika, że w przed- 
dzień rewolueyi perskiej, b. szach za namową 


Saada-Ed-Sauleha gotów był przyznać wszyst- 
śle gwarancye konstytucyjne. Wszystko było 
JUŻ ułożone. W ostatniej chwili po interwen- 
cyi posła angielskiego nastąpiła zmiana w 
przekonaniach szacha. Korzystając 4 małej 
potyczki z rewolueponistami b. szach schro- 
nił się do poselstwa rossyjskiego. Interwen- 
cya Rossyi i Anglii — zdaniem .Saada-Kd- 
Sauleha — jest dla Persyi zgnbna. Oba mo- 
tarstwa nie pomagają do wyjaśnienia sytua- 
cyi, lecz gmatwają sprawę, Z Czego wynika, 
że oba działają dla własnych korzyści. 


KRONIKA. 


Lwów, 7 września. 


— Kalendarz. 

Sroda (8 września): 

Narodzenie N. M. P. — Radosława. — 
Andryana, 

Wschód słońca o godzinie 4:5] reno, ma- 
chód słońca o godzinie 5'54 po południu. 

Czwartek (9 września) : 

Gorgoniusza m. — Sobiebora. — Tymona 
prep, 

Wschód słońca o godzinie 4:52 rano, za- 
chód słońc: o godzinie 5'52 po południu. 

— ralendarzyk myśliwski. W mie- 
Siącn wrz. ‘miu wolno polować na: jelenie, ko- 
zły, jarząb i, głuszce i cietrzewie (koguty), ku- 
topatwy, przepiórki, dzikie gołębie, dropie, par- 
dwy, ptactwo błotne i wodne. 

Sprzedawać nie wolno: zajęcy. 

Przez cały rok wykluczone są Z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
ży), cielęta, épiczaki, tudzież kury głuszców 
1 cietrzewi. 


— Dyrektor magistratu p. Edmund 
Lukas rozpoczął 5-tygodniowy urlop ; zastępstwo 
objął starszy radca magistratu p. K. Jakubowski. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie we czwartek, dnia 9 b.m., o godzinie 
5 wieczorem w sali ratuszowej. 

— Stulecie urodzin Słowackiego w 
Krzemieńcu. Duia 4 b. m. rozpoczął się w 
Krzemieńcu obchód jubileuszowy z powodu setnej 
rocznicy urodzin Juliusza Słowackiego. Powo- 
łany umyślnie w tym celu komitet zajął się 
między innemi zebraniem funduszu, który użyto: 
1 na sporządzenie tablicy pamiątkowej w ko- 
ściele krzemienieckim; 2 na urządzenie samego 
obchodu i B na utworzenie stypendyum im. Sło- 
wackiego w szkole handlowej w Krzemieńcu. 

W ciągu lata bieżącego odwiedziło Krze- 
mieniee kilka wycieczek zbiorowych z Warsza- 
wy i Lwowa. Pounik ną grobie rodziny Sło- 
wackiego, dawniej opuszezony i zaniedbany, od- 
restaurowano i ogrodzono kratą żelazną kosztem 
100 rubli. 

Dnia 5 b. m. po nabożeństwie uroczy- 
stem w miejscowym kościele parafialnym, pod 
wezwaniem św. Stanisława, poświęcono marmu- 
rową tablicę pamiątkową. wykonaną w zakła- 
dzie Olędzkiego w Kielcach, na której, wskutek 
niepojętego przeoczenia, datę zgonu Wieszcza 
oznaczono ną 5 września (zam. 8-go kwietnia). 

Napis ten brzmi: 

D, 0,8 
Juliusza Słowackiego, 
urodzonego w Krzemieńcu d. 23 sierpnia 1809 r. 
zmarłego w Paryżu d. 5 września 1849 r. 
Krzemieńczanie 
d. 23 sierpnia 1909 r. 

Następnie w sali klubu szlacheckiego od- 
był się uroczysty wieczór wokaluo-dramatyczny 
ku czci poety. 

— Zjazd historyczuo-literacki im. 
Juliusza Słowackiego we Lwowie. Mimo 
przerwy wakacyjnej przygotowania do Zjazdu 
historyczno-literackiego im. J. Słowackiego, który 
odbędzie się pod koniee października b. r. we 
Lwowie, nie doznały żadnej przerwy. Dotąd 
zgłosili szereg niezwykłe interesujących refe- 
ratów na Zjazd : prof. dr. Józef Kallenbach, 
prof. dr. Wilhelm Bruchnalski, dr. Tadeusz Gra- 
bowski, dr. Wincenty Lutosławski, dr. Broni- 
sław Gubrynewicz, dr. Wiktor Haho, ks. dr. 
Jan Ciemniewski, ks. dr. Kamil Juliusz Kan- 
tak, dr. Franciszek Krček, dr. Michał Janik, 
Hieronim ks. Drucki-Lubecki, Stefan Demly, 
dr. Maryan Szyjkowski, dr. Juliusz Kleiner, 
Tadeusz Stanisław Grabowski, Franciszek Pu- 
łaski, Juliusz Tenner, Wincenty Rapacki, Ka- 
rol Wróblewski, Henryk Maurer, A. Drogo- 
szewski. 

Po zatem zgłoszono jeszcze kilka refera- 
tów bez podania na razie tytułów, prócz tego 
sama sekcya literacka Komitetu obchodu Sło- 
wackiego czyni starania, celem pozyskania kilku 
jeszcze referatów, niniejszem zaś zwraca się do 
uczonych polskich z gorącą prośbą o jak naj- 
liczniejszy czynny udział w Zjeździe. 

Ze względu na znaczne koszta, jakie po- 
ciągnie za sobą urządzenie Kongresu, jakoteż 
ze względu na ułożenie planu Zjazdu, uprasza 
sękeya literacka Komitetu o jak najrychlejsze 
zgłoszenia udziału w Zjeździe, od poparcia bo- 
wiem moralnego przez społeczeństwo polskie ba- 
dzie zależało jego powodzenie. Życzeniem zaś 


gorącem inicyatorów Zjazdu, aby odegrał on w 
badaniach nad Słowackim rolę pierwszorzędną, 
by istotnie stał się zwrotem znamienny w 
dziejach kultu poety. 

Wszelkie pisma w sprawie Zjazdu należy 
nadsylać tylko pod adresem sekretarza Komi- 
tetu: dr. Wiktora Hahna we Lwowie, ul. Żuliń- 
skiego 1. 11 A. I. piętro. 

— £ lwowskiej Izby adwokatów. Dnia 
2 b. m. edbyłoz się posiedzenie wydziału Izby 
adwokatów, na któren prezydent Izby dr. Max 
wręczył wiceprezydentowi dr. Aleksandrowi Po- 
mianowskieimu, syndykowi miasta Lwowa, or- 
der Zelaznej Korony IM. klasy. W przemowie 
swej, pełnej szczytnych myśli o zadaniach ad- 
wokatury, przedstawił prezydent cicha, owocną 
i pełną zasług pracę dr. A. Pomianowskieg) 
przez 40 lat w zawodzie adwokackim i przez 
zwyż 35 lat w radzie dyscyplinarnej i wydzia- 
le. Na tem posiedzeniu wpisano też 12 adwo- 
katów na listę, a mianowicie pp.: dr. Leona 
Kolischera, dr. Maryana Górniekiego, dr. Ru- 
dolfa Rechena, dr. Stanisława Ungera, dr. Mi- 
chała Wyrostka i dr, Romana Ferdynanda 2-ga 
im. Langnera, wszystkich we Lwowie, dr. Ro- 
mana Aleksiewicza z siedzibą w Kosowie, dr. 
Michała Sochockiego w Brodach, dr. Jakóba 
Grosskopfa w Złoczowie, dr. Mosesa Manelego 
Werberą w Horodencs, dr. Abrahama Samuela, 
(Adolfa) Dubeńskiego w Stanisławowie i dr. 
Jana Sanoekiego w Nadwónej. 

Wydział Izby adwokatów we Lwowie do- 
nosi, że ma do rozdania na zapomogi dla wdów 
i sierót po adwokatach, osiadłych w okręgu Izby 
lwowskiej, kwotę 600 koron z fundacyi dr. Mar- 
celego Madeyskiego. Podania wnosić należy do 
końca września b.r. do wydziału Izby awoka- 
tów we Lwowie. 


— Rekolekcye. W Domu rekolekcyjnym 
00. Jezuitów we Lwowie odbędą się we wrze- 
śniu następujące rekolekcye: dla kapłanów od 
13 — 17 i od 20 — 24 września; dla włościan 
i robotników od 25 — 29 września. Zgłoszenia 
pod adresem: ks, Superyor Doruu rekolekcyj- 
nego we Lwowie, ul. Dunin Borkowskich 11. 

— Wydział Towarzystwa samopo- 
mocy eertyfikatystów wojskowych we Lwo- 
wie zaprasza wszystkich certyfikatystów w służ- 
bie państwowej na poufne posiedzenie, które od- 
będzie się w sobotę, 11 b. m., o godzinie 7 wie- 
czorem przy ul. Długosza l. 6 I. p. Na porządku 
dziennym: wybór deputacyi do Najd. Następcy 
Tronu, oraz ustalenie duia do poświęcenia sztan- 
daru Towarzystwa. 

— W obronie praw lekarzy słowiań- 
skich. Wczoraj odbyły się w Wiedniu obrady 
słowiańskiego komitetu lekarskiego pod prze- 
wodnictwem radcy Dworu dra Wicherkiewicza 

Komitet uchwalił zaprotestować przeciw 
uchwale odbytego w Budapeszcie międzynarodo- 
wego kongresu lekarskiego, że do honorowego 
prezydyum kongresu i międzynaradowego komi- 
tetu mogą należyć jedynie przedstawiciele tych 
narodowościowych grup, które tworzą samo- 
dzielne państwa, a więe że Polacy, Czesi, 
Słoweńcy i in. narody są od tego przedstawi- 
cielstwa w międzynarodowych, Zjazdach lekar- 
skich wykluczone. 

O uchwale tej zawiadomiono telegraficznie 
generalnego sekretarza Zjazdu i zastrzeżono dal- 
sze kroki celem obrony praw lekarzy słowiań- 
skich. 

— Polskie Towarzystwo emigracyjne, 
zamierzając wydać skorowidz polskich organi- 
zacyj ną obczyźnie, zwraca się do osób, którym 
znane są dokładne adresy polskich Towarzystw, 
bibliotek, kas zapomogowych i t. p. zagranicą, 
z prośbą o nadsyłanie adresów tych na ręce 
krakowskiego biura P. T. E. (ul. Kolejowa 8) 
wraz z wymienieniem, o ile możności, składu 
zarządu odnośnego Towarzystwa, liczby jego 
członków, programu działalności, daty założe- 
nia i innych szczegółów. 

— Płonica we Lwowie i pode Lwo- 
wem. W szpitaliku św. Zofii stwierdzono tymi 
dniami znowu trzy przypadki infekeyi szpital- 
nej, z powodu braku należytej izolacyi dzieci 
chorych zakaźnie od chorych na choroby nie- 
zakaźne. 

W Zamarstynowie stwierdzono, że płonica 
panuje tam w 19 domach. Ponieważ z Zamarsty- 
nowa uczęszczą wiele dzieci do lwowskich szkół 
pospolitych i średnich, fizykat rozesłał wykaz 
tych domów zamarstynowskich, nawiedzonych 
plonicą, do zarządów wszystkich szkół lwow- 
skich. 

Onegdaj przybyła do jednego z miejskich 
lekarzy lwowskich kobieta z dzieckiem chorem 
na płonicę, aż z Jameluej niedaleko Janowa. Fi- 
zykat miejski doniósł o tem starostwu, zacho- 
dzi bowiem podejrzenie, że w Jamelnej jest wię- 
cej przypadków płonicy. 

— Z okolic Lwowa. Na podstawie do- 
niesień odnośnych starostw, fizykat m. Lwowa 
komunikuje: 

W powiecie lwowskim sprawdzono epi- 
demię szkarlatyny w Laszkach murowanych; 
w powiecie grodeckim epidemię <zerwonki w 
gminie Zawidowice; w powiecie bobreckim zaś 
sprawdzono wedle stanu z d. | września b. r.; 
płonicę w gminach: Staresioło, Dźwinogród, 
Horodysławice, Podsosnów, Siedliska, Hranki 
Bortniki; dur brzuszny w gminach: Staresioło,” 
Romanów, Borodczyce, Podliski i Żyrawa. 
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Fizykat ostrzega przeto przed stykaniem ÍZ podróżnych i służby kolcjowej nikt nie zo- 


się 4 ludnością tych gmin, a zwłaszeza przed 
nabywaniem od niej artykułów żywności, jako 
mogącem pośredniczyć w zakażeniu się panu- 
jącemi tam chorobami zakaźnemi. 

— Choroby zakaźne w kraju. Wedle 
ostatniego wykazu urzedowego, pojawiły się, 
prócz poprzeduio wymienianych, epidemie chorób 
zakaźnych w gminach: tyfus brzuszny w mie- 
ście Buczaczu. 

Płocica: w Kozach pow. bialskiego; w 
Wesołowie pow. brzoskiego; w Delastowicach 
pow. dąbrowskiego; w Roztokach pow. kosow- 
skiego; w Smolinie pow. rawskiego; w Babiey 
pow. rzeszowskiego; w Orzechoweu pow. ska- 
łackiego; w Zazulińcach pow. zaleszezyckiego; 
w Knibyninie-wsi pow. stanisławowskiego; w 
Wiąsowej pow. żółkiewskiego. 

Tyfus plamisty w tygodniu od 22 do 28 
sierpnia był wyjątkowo nieobfity; zachorowało 
ogółem tyl:o 9 osób, a to: w Porudnie, pow. 
jaworowskiego, 1 osoba; w Srokach ad Laszki, 
pow. lwowskiego, 3; w Małnowie, powiatn mo- 
ściskiego, 4iw Dolinie, pow. tłumackiego, 1. 

— Śmiertelność Lwowa i innych 
miast w kraju. W czasie od 15 do 21 sierpnia 
zmarło na tysiąc mieszkańców: we Lwowie 20:7, 
w Krakowie 21:2, w Brodach 24, w Drohoby- 
czu 653, w Jarosławiu 239, w Kołomyi 34, 
w Nowym Saczu 189, w Podgórzu 185, w 
Przemyślu 152, w Rzeszowie 13:5, w Stani- 
sławowie 23'1, w Stryju 326, w Tarnopolu 
35, a w Tarnowie 22'4 osób. 

— Wykaz chorób zakaźnych we Lwo- 
wie za czas od 29 sierpnia do 4 września br.: 
na dyfteryę zachorowała 1, zmarła 1 osoba; 
na płonicę zachorowało 22 miejseowychi 10 
obcych, razem 32; zmarły dwie obce; wśród 
owych 10 przypadków zachorowań obcych znaj- 
dują się trzy przypadki infekcyi szpitalnej w 
szpitaliku św. Zofii, oraz przypadek płonicy 
u dziecka, zamieszkałego stale we Lwowie, 
przybyłego jednak bezpośrednio z wakacji, 
z Bolechowa. (W tygodniu poprzednim było 
ogółem 18 zachorowań i 6 zgonów z płoniey.) 
Na odrę zachorowało 23 osób (w tygodniu 
poprzednim 38); na dur brzuszny 19 miej- 
seowych, 1 w wojsku i 4 obce, razem 24 
osób; na czerwonkę | osoba; na zapale- 
nie nagminne opon mózgowo-rdzenio- 
wych I osoba obca. 

— Straszna nędza. Raz jeszcze pole- 
camy najgoręcej ofiarności publicznej Józefa 
Schulza, introligatora, który od pięciu lat po- 
walony nieuleczalną chorobą, dogorywa w naj- 
okropniejszej nędzy. Ojciec chorego, Juliusz 
Schulz, były majster szewski, dzisiaj starzec 
okaleczały, nie jest w stanie dostarczyć synowi 
środków najniezbędniejszych do życia, ufa je- 
dnak, że litościwe serca go nie opuszczą. — 
Wszelkie datki, bodaj najmniejsze, przyjmuje 
administracya Gazety Lwowskiej. 

— Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Iwanowi Procykowi, redaktorowi Rusi, 
o obrazę czei posła na Sejm krajowy dr. Ko- 
rola, zakończyła się wczoraj późnym wieczorem. 
Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
którzy potwierdzili 11 głosami trzy pytania 
główne w kierunku obrazy czci, zaprzeczyli zaś 
12 głosami pytania dodatkowe, czy oskarżonemu 
udało się przeprowadzić dowód prawdy, skazał 
trybunał Procyka na dwa miesiące aresztu Z za- 
mianą na grzywnę w kwocie 600 kor. Obrońca 
zgłosił zażalenie nieważności, natomiast zastępca 
prywatnego oskarżyciela odwołanie co do za- 
miany kary na grzywnę, jak również co do ni- 
skiego wymiaru kary. 

A Zamach samobójczy. Na planta- 
cyach miejskich przy ul. Akademickiej usiło- 
wała wczoraj po południu odebrać sobie życie 
służąca Rozalia Swiątecka, napiwszy się roz- 
czynu fosforowego z namoczonych w spirytusie 
zapałek. Wezwane pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowego udzieliwszy jej pierwszej pomocy, 
odwiozło desperatkę w stanie groźnym do szpi- 
tala powszechnego. Przyczyna zamachu samo- 
bójczego nieznana. 

A Rabunek w jasny dzień. Notowa- 
ay rzezimieszek Józef Hitt napadł wczoraj w 
Rynku w samo południe na włościanina z 
Chrusna, Wasyla Czyczkiewicza, a uderzywszy 
go kułakiem w twarz, wyrwał mu z kieszeui 
pulares, zawierający 20 kor. i począł umykać, 
Czyczkiewicz puściwszy się w pogoń za rabu- 
siem, przytrzymał go i oddał w ręce stójko- 
wego. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica doroż- 
ki nr. 398, jadąc wczoraj szybko ulicą Akade- 
micka, najechał na ucznia I. klasy szkoły re- 
alnej Tadeusza Rudkowskiego i powalił go na 
ziemię. Chłopiec dostawszy się pod konie, po- 
tłukł się silnie, przyczem rozbił niesione pu- 
dło ze skrzypcami. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Antoni Zarzycki, właściciel realności, w 52 
roku życia. 

w Wadowicach, Seweryn OCzerluncząkie- 
wicz, emer. naczelnik sądu; 

w Pradze, Józef Dietz, artysta dramaty- 
czny, b. dyrektor teatru we Lwowie z czasów 
niemieckich, 

— Wypadek nakolei. Przy wjeździe po- 
ciągu nr. 915 w nocy z Ć na 7 b. u. na sta- 
eyi Krystynopol wykoleiły się cztery wagony. 


stał gkaleczony. Przyczyna dutad uiezuana. Do- 
chodzenia w toku. 


— Tragedya miłosna. Z Tryestu do- 
nosza do pism wiedeńskich o krwawej trage- 
dyi, jaka rozegrała się tam pomiędzy para na- 
rzeczonych, którzy za cztery dni mieli wstąpić 
w związki małżeńskie 20-leini  enkiernik 
„ Rjeki Rydygier Radici udał się w towarzy- 
stwie narzeczonej 1O-letniej Krszlie Polli do 
pobliskiego lasku na przechadzkę. Po pewuym 
czasie dało się słyszeć kilka kolejno po sobie 
następujących strzałów. Zwabionym hukiem 
strzałów przechodniom przedstawił się wstrza- 
sający widok. Na trawie leżeli ohoje narzeczeni 
bez znaku życia, obficie brocząc krwią. Rewol- 
wer leżał w pobliżu Radiciego. 

Co było przyczyną śmierci obojga mło- 
dych ludzi — nie stwierdzono. 


— (iemnota. Do profesora J. D. w 
Warszawie zgłosił się przed rokiem kilkuna- 
stoletni chłopiec, Zyd, z prośba, aby mu dopo- 
mógł do kształcenia się. Pan D. wziął do ser- 
ca los chłopca, który zresztą nawet po polsku 
mówić nie umiał, uczył go, a po roku dopro- 
wadził do tego, że chłopiec zdał na wstępny 
kurs do jednej ze szkół zawodowych. Ani za- 
rząd szkoły, ani obywatelski nauczyciel nie 
przypuszczali, że chłopiec uczy się w tajemni- 
cy przed rodzicami. Po egzaminie cebłopiec za 
własne oszczędności kupił sobie kurtkę, czapke 
mundurową i tak ubrany poszedł do ojca, sa- 
dząc, że gdy już przełamaż przeszkody, jakie 
nastręczały egzaminy, ojca również potrafi prze- 
konać. Stary chasyd był jednak niewzruszony. 
Kazał się synowi rozebrać i w jego oczach 
rzucił w piec odzież szkolną. Nieszczęśliwy 
chłopiec, widząc, że upor i ciemnota ojea zdru- 
zgotały mu cel życia, rzucił się na bruk z 
trzeciego piętra i zginął na miejscu. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Poświęcenie gmachu sokolego 
w Czortkowie odbędzie się dnia 12 b. m. 
Ceremonii dokona ks. biskup Bandurski. 


$ Utonięcie. W stawie wsi Białogłów, 
powiatu zborowskiego, utonęła w tych dniach 
podczas prania bielizny, dostawszy ataku epi- 
leptycznego, 25 letnia Anna Łakocka, 


$ Bratobójstwo. W nocy z soboty na 
niedzielę rozegrał się w Łobzowie krwawy dra- 
mat rodzinny. Trzydziestojednoletni Gustaw Dut- 
kiewicz, posprzeczawszy się ze swym starszym 
bratem Józefem, rozpoczął z nim bójkę, w cza- 
sie której ugodził tak silnie scyzorykiem swe- 
go brata w okolicę serca, iż ten padł na miej- 
scu trupem. Bratobójcę aresztowała żandar- 
merya. 


Kronika zagraniczna. 
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* Pożar lasu. Z Aix-en-Provence tele- 
grafują: Na wzgórzu Meyrenie wybuchł one- 
gdaj poźar lasu. Ogień ogarnął obszar przeszło 
800 ha. Akcya ratunkowa jest niedostateczna, 
ponieważ z powodu wielkich manewrów nie 
można było otrzymać pomocy wojska. 

* Wypadeknakolei elektrycznej 
W Tulonie zderzył się wczoraj automobil z wo- 
zem miejskiej kolei elektrycznej, przyczem pięć 
osób odniosło ciężkie obrażenia. 

* Cholera w Holandyi. Pewna oso- 
ba w Amsterdamie, po wypiciu nieczystej wo- 
dy z rzeki, zachorowała wśród objawów po-. 
dejrzanych. 

* Kraj bez alkoholu. Od i lipca 
1910 roku ma w Finlandyi obowiązywać usta- 
wa następująca: Wyrób i sprzedąż spirytusu 
są dozwolone tylko dla celów lekarskich, teek- 
nicznych i nankowych i stanowią monopol pań- 
stwa. Ze składów państwowych niedenaturowany 
spirytus może być sprzedawany tylko aptekom, oraz 
szpitalom i instytucyora naukowym, które otrzy- 
mają na to pozwolenie senatu, fabrykom i za- 
kładom przemysłowym na wyrób likierów, per- 
fum i t. d. Z aptek spirytus może być wyda- 
wany tylko za specyalną recepta lekarza. Sprze- 
daż spirytusu denaturowanego do palenia nie 
podlega żadnym ograniczeniom. — Za wykro- 
czenie przeciwko ustawie, jako to: za sprzedaż 
bez pozwolenia, przywóz, wyrcb lub destylacye 
spirytusu, ustanowiono kary od 100 marek (około 
125 kor.), lub dwu miesięcy więzienia. Przy 
powtórzeniu wykroczenia, kara może być zwię- 
kszona do sześciu miesięcy, albo nawet do czie- 
rech lat więzienia. 

* Zamach na pociag. Z Nowego Jor- 
ku telegrafują: Pociąg luksusowy Baltimore- 
Obio wykoleił się w pobliżu stacyi Newcastle 
(w Pensylwanii). Szyny były wyrwane. Wido- 
cznie chodziło tu o zamach rabunkowy Ra po- 
ciąg, który wiózł znaczną sumę pieniędzy. Cały 
pociąg spadł z nasypu. Dwu konduktorów zgi- 
nęło na miejscu; 50 podróżnych odniosło ra- 
ny, między nimi niektórzy ciężkie. 

O Piekarnia elektryczna. Użycie 
elektryczności w życiu eodziennem, w przemy- 
śle i w komunikacyi szerzy się we wszystkiech 


krajach cywilizowanych nadzwyczaj szybko a 
przyczyną tego są: łatwość manipulącyi i ogro- 
mna ztąd wygoda, możność użycia elektryczno- 
ści każdej chwili natychmiast w razie potrzeby 
i również możność pizerwania zaraz jej dzia- 
łania, niesłychana podzielneść elektryczności 
dająca sposobność nżycia jej do robót i czyn- 
ności nawet bardzo drobnych i ogramna czy- 
stość w pracy, bo niema ani węgla, ani dymu, 
ani popiołu idących za węglem, ani wynikają- 
cych ztąd nawet szkód i strat. 

W ostatnich czasach zaczęto używać ele- 
ktryczności do wytwarzania ciepła. Tak n. p. 
wiele kolei elektrycznych opala w porze zimnej 
swe wagony prądem elektrycznym. 

Na tegorocznej wystawie elektrycznej w 
Marsylii okazano piekarnię elektryczną. Jestto 
piec mający 192 ctm. wysokości, 147 ctm. sze- 
rokości i 186 ctm. głębokości. Znajdują się 
w nim dwa przedziały, jeden na drugim, ma- 
jace po 25 ctm. wysokości. Pod każdym z nich 
jest piecyk elektryczny, złożony z dziewięciu 
ślimacznie z drutu rozpalonego prądem elektry- 
cznym do czerwoności i udzielającego swego 
ciepła blachom poziomym. 

Górny przedział służy do pieczywa przednie- 
go, dolny do wypiekania chleba. Do wypieczenia 
80 do 100 kilogramów chleba potrzeba 15 do 
16 kilowatogodzin, a ponieważ chleb wypiexa 
się zazwyczaj w nocy nad ranem, kiedy ele 
ktrownie nie mają żadnych konsumentów na 
wytwarzaną przez siebie elektryczność, przeto 
mogą piekarniom dostarczać prądu elektrycznego 
po cenie nadzwyczaj niskiej tak, iż piekarnia 
wyjść może na swojem. 

Piekarnia elektryczna, okazana na wystawie 
w Marsylii, była przez 5 miesięcy czynną bez 
żadnego przypadku i bez zadnej reparacji. 

O Podnoszenie się i opadanie 
ziemi. Znane jest powszechnie peryodyczne 
przybieranie i opadanie morza, zwane przypły- 
wem i odpływem, a i to wiadomo, że to zja- 
wisko polega na przyciąganiu wód morskich 
głównie przez księżyc, a po części słońce, 
które jakkolwiek od księżyca wielekroć wię 
ksze, z powodu swej odległości prawie 400 
razy większej działa na ziemię koło 27/, razy 
słabiej, niż księżyc. Jeżeli księżyc przez przy- 
ciąganie wywołuje — jak w nauce powszechnie 
uzneno — przypływ i odpływ morza, to nie- 
wątpliwie działać będzie także i na lądy; idzie 
tylko o wykazanie, czy to przyciąganie części 
stałych, które stanowią ląd, objawia się jako 
ruch rzeczywisty. Już dawno domyślano się 
tego ruchu, alə nie można go było wykazać 
z braku sposobu porównania. Dopiero profeso- 
rowi 0. Heckerowi z instytutu geodetycznego 
w Poczdamie udało się wykryć w sposób nie- 
wątpliwy, że zupełnie podobnie, lubo w innym 
wymiarze, jak odbywa się przypływ i odpływ 
morza, następuje zmiana powierzchni lądów w 
krótkich po sobie peryodycznie idących czasach, 
czyli, że powierzchnia ziemi peryodycznie dwa 
razy w ciągu 24 godzin podnosi się i opada 
i że to podnoszenie się i opadanie ziemi obiega 
całą kulę ziemską. 

Do wykrycia tego zjawiska użył profesor 
Hecker bardzo czułego i automatycznie działa- 
jącego przyrządu wahadłowego, który z naj- 
większą dokładnością oznacza każde, najmniej- 
sze nawet zboczenie od pionu. Przyrząd ten 
umieścił prof. Hecker na tak zwanej górze te- 
legraficznej pod Poczdamem, w szybie, mającym 
25 metrów głębokości, w której na pewne nie 
działa ani zewnętrzna temperatura, ani przy- 
padkowe wstrząśnienia gruntu i przekonał się, 
że peryodycznie następuje zboczenie wahadła 
od pionu. To zboczenie dwa razy dziennie ro- 
śnie i maleje, co jest znakiem, że kula ziem- 
ska nieustannie zmienia swój kształt. To pod- 
noszenie się i opadanie ziemi największe jest 
na równiku i wynosi tam według obliczenia 
Heckera 30, w Berlinie zaś 20 em. 

Ta peryodyczna zmiana powierzchni zie- 
mi, czyli lądu, odpowiada czasowo zupełnie 
przypływowi i odpływowi morza, a różni się 
od niego tylko stopniem (różnica poziomu mo- 
rza podczas przypływu i odpływu wynosi śre- 
dnio od 2 do 4 metrów). Okeliczność, że kula 
ziemska w całości jest ciałem sprężystem, że 
jej ciężar gatunkowy równa się w przybliżeniu 
ciężarowi gatunkowemu żelaza, pozwala uważać 
ją za kulę stalową, a zmieniające kuli kształt 
ziemskiej działanie przyciągające księżyca 
równa się działaniu na kulę stalową równą 
kuli ziemskiej, co daje miarę ogromu tej siły. 


Odkrycie bieguna północnega. 


Zaledwie świat ochłonął nieco po wraże- 
nin odkrycia dokonanego przez dr. Cooka, 8 oto 
na nerwy jego urządza zamach nowa niespo- 
dzianka: wiadomość, że o laury, którymi dr. 
Cooka obsypano, wyciąga jeszcze kto inny ręce 
i to nie byle kto, jeno podróżnik również jak 
Cook, poważany, meże nawet wyżej dotąd ce- 
niony, Peary. 

Mianowicie Biuro Reutera otrzymało 
wczoraj telegram radiograficzny, datowany z In- 
dian Harbour, a wysłany z przylądka Ray w 
w Nowej Fundlandyi. Telegram ten opiewa: 
„Flagę gwiaździstą zatknięto na biegnnie pół- 
nocnym“, 


å 


Równocześnie nowojorska Associated Press į statniej otwiera krótki rzut oka na poezyę polską 


donosi, że otrzymała wiadomość od Peary'ego 
z Indian Harbour w Labradorze, na kartce 


| 


wieków XVI — XIX, poczynając od Kochanow- 
skiego aż do „trójcy* polskiej: Mickiewicza, Sło- 


umieszczonej w butelce, którą tam fale wyrzuciły | wackiego i Krasińskiego, poczem dopiero autor 
na ląd, a którą z przylądka Roy w N. Fund- | przebiega kolejno wszystkie okresy i fazy, przez 


landyi przesłano drogą telegraficzną. 


Opiewa | jakie poezya polska przechodziła, poczawszy od 


ona: „Flagę sgwiaździstą zatknięto na biegunie | Norwida i Ujejskiego, a kończąc na naszych naj- 


północnym *. 

Sekretarz klubu arktycznego otrzymał z St. 
Johns, w Nowej Fundlandyi, następujący tele- 
gram: „Biegun osiągnięty. Parowiee „Roose- 
vlt“ nieuszkodzony. Peary“. 

Jeżeli tak co dni kilka w dalszym ciągu 
zgłaszać się będzie ktoś z odkryciem bieguna, 
mityczny ten prawie do niedawna punkt ziemi 
gotów stracić wszelką atrakcyjność. 

A tyle trudów, tyle ofiar podjętych w celu 
odkrycia bieguna spełzło było na niczem! 

Minęły stulecia, zanim odkryto kraje, ota- 
czzjące biegun północny, jak Grenlandyę, Spitz- 
berg, tndzież kraj Franciszka Józefa. Poławiacza 
wiesorybów dotarli na początku XIX. w. do 81 
stopnia północnej szerokości. Angielski podró- 
żnik Parry usiłował ze Spitzberga posunać się 
jak najdalej na północ i dostał się sankami 
do 82 stopnia i 45 minut. John i James Ros- 
sowie podjęli dalszą akcyę, James Ross odkrył 
pod 70 stopniem i 5 minut północnej szeroko- 
ści i 96 stopniem i 46 minut zachodniej dłu- 
gości ówczesny biegun magnetyczny. Równo- 
cześnie brzegi północne Ameryki nad Morzem Lo- 
dowatem badali od strony lądu Mackenzie. Fran- 
klin i Richardson, Back i Hord, Dease i 
Simpson. 

W r. 1845 podjął swoją wyprawę Fran- 
klin z Orosierem. W lipeu owego roku poła- 
wiacze wielorybów po raz ostatni widzieli jego 
okręt. Minął rok nasvępny, o wyprawie nie 
miano jednakże żadnych wiadomości. Mimo to 
nie okazywano niepokojn. Ale gdy miuęły na- 
stępne dwa lata bez wiadomości o Franklinie, 
rodzina jego z żoną na czele poruszyła przy 
pomocy przyjaciół całą. Anglię. Podjęto równo- 
cześnie z Europy i Ameryki poszukiwania za 
Frankiinem, leez bezskutecznie i dopiero w sier- 
pniu 1850 reku na wschodnim zboczu wyspy 
Beechey, przy wejściu do kanału Wellingtona, 
odkryto ślady obozowiska i resztki rozmaitych 
naczyń, które wskazywały, że przebywała tam 
załoga angielska. 

Peary i John Ross, którzy owo miejsce 
badali nieco później, znaleźli tam trzy groby 
członków wyprawy z napisami, które dowodziły, 
że wyprawa Franklina tam przepędziła pierw- 
szą zimę. W kilka lat później opowiadali Eski- 
mosi, że na wiosnę 1850 r. „biali Indzie z tam- 
tej strony wielkiej rzeki rybnej* zginęli z po- 
wodu braku żywności. Wreszeie znaleziono pi- 
smo, wedle którego Franklina w kwietniu 1848 
r. umarł, towarzysze zaś jego podjęli odwrót, 
ale widocznie zginęli skutkiem trudów. 

Różne wyprawy ratunkowe, wysłane ce- 
lem odnalezienia Franklina, odkryły znaczne 
przestrzenie amerykańskiego lądu podbieguno- 
wego. Ale nieustannie myśl podróżn ków zwra- 
cała się do bieguna północnego. Kent Kane 
stwierdził w r. 1855 istnienie otwartego morza 
biegunowego. W r. 1861 amerykańska wypra- 
wa pod wodzą Hayesa, badała wybrzeże Eies- 
mevelandu i Grenlandyi, a Hall, równie Ame- 
rykanin, zwiedził w roku 1871 Smithsuud i 
kanał Robesona. Później angielski podróżnik 
Nares zbadał północne wybrzeża Grenlandyi 
i kraju Granta, dotarł do 83020* północnej sze- 
rokości i oświadczył, że otwarte morze biegu- 
nowe jest złudą. 

Szwedzki podróżnik Nordenskjóld zbadał 
następnie dokładnie Spitzberg, a w r. 1871 
Payer i Weyprecht przedsięwzięli z Tromsoe 
wyprawę na morze pomiędzy Spitzbergiem a 
Nową Ziemią i dotarli do 79° północnej szero- 
kości. Odkrywszy kraj Franciszka Józefa, po- 
sunał się zanim Payer za pomocą sanek aż 
do 880. 

Naukowe badania podbiegunowych krain 
rozpoczęto w r. 1882 przez utworzenie stacyj 
polarnych. Piotr Nansen w latach od 1898 do 
1896 na statku „Gram* dotarł prądami morza 
Syberyjskiego do 86%%4* północnej szerokości. 
Tylko 421 kilometrów drogi miał naówezas 
Nansen do bieguna. Było to dnia 7 kwietnia 
1895 r. Włoski oficer Cagni, kierownik wypra- 
wy księcia Abruzzów, dostał się na odległość 
383 kilometrów od bieguna. Peary w r. 1906 
dotarł z wybrzeża Grenlandyi do 87/6. Wre- 
szcie Amundsen z Norwegii w latach 1908 do 
1906 stwierdził zachodnie przejście ku biegu- 
nowi. 

Za pomocą balonu pierwszy Andrée chciał 
się dostać do bieguna w r. 1897, lecz zginął, 
Wellman, podróżnik i dzienn karz amerykański, 
dwa razy usiłował podjąć taką podróż, lecz 
utknął obydwa razy na miejscu. 

Dopiero obesnie cel tak gorąco upragnio- 
ny przez naukę, ndało się osiągnąć. 


Nolalki jerky, S 


O współczesnej poezyi lirycznej w 
Polsce ogłasza dr. Marek Scherlag z Wiednia in- 
teresujący artykuł w Das literarische Echo: 

Cały szereg krótkich, szkicowanych charakte- 
rystyk poetów polskich z wieku XIJ i doby n- 


młodszych. Dlużej zastanawia się autor nad Ko- 
nopnieka, Kasprowiczem, Tetmajerem, Wyspiań- 
skim i Staffem, ilustrująe wywody i charaktery- 
siyki swoje, oraz porównania całym szeregiem 
przytoczonych w dobrym przekładzie niemieckim 
poezyj niektórych z tych poetów. O poetach doby 
ostatniej mówi dr. Seherlag b. krótko i w za- 
kończeniu szkicu swojego wskazuje na źródła, 
zkąd natchnienie swoje czerpie liryka polska, 
oraz wpływy, pod którymi tworzyły się talenty 
„młodej Polski", przyczem nacisk xładzie na 
oryginalność tła liryki polskiej — na jej dziwny 
smutek, „powstrzymywane łzy”, „gorzki żal” i 
przepełnione „nadzieją“ serca i dusze poetów 
naszych... 

Nowe pismo teatralne. W tych dniach 
zacznie wychodzić w Warszawie nowy dziennik 
teatralny pt. Program i krytyka. 

Pismo to poświęcone wyłącznie teatrowi 
i sztuce zamieszczać będzie szezegółowe progra 
my widowisk teatrów warszawskich, libretta, 
streszczenie sztuk, krytykę oraz kronikę teatral- 
ną, jak również wszelkie wiadomości i krytyki 
z dziedziny sztuk pięknych. 


Dział krytyczny Programu i krytyki | 


obejmuje p. Jan Kleczyński. 


(x) Zabytki polskiej muzyki. Przy 
porządkowaniu i inwentaryzowaniu muzycznych 
zbiorów archiwum wawelskiego odkrył dr. Adolf 
Chybiiski nieznanych polskich kompozytorów 
z XVI. stulecia: Władysława Leszczyńskiego, 
monogramistę H. R., Jersuewicza, J. Borzym= 
skiego i W. Maksylewieza, nadto nieznany rę- 
kopiśmienny traktat muzyczny o kontrapunkcie, 
pochodzacy z XVII. wieku, protokoły posiedzeń 
królewskiej kapeli rorantystów i liczne nieznane 
dotychezas kompozycye wybituych kompozytorów 
XVI. i XVII. wieku: Gawary, Cłabona, Tiliu- 
sza, Mielezewskiego, Pękiela i Zieleniewiczą. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś we wtorek, po raz 5-ty, „Manewry je- 
sienne“, operetka w 3 aktach Imre Kalmana. 

We środę o godz. w pół do 4-tej po po- 
łudniu po raz 23-ei „Księżniczka dolarów“, 
operetka w 3 aktach E. Falla. 

We środę, o godz. w pół do 8-ej wie- 
czorem po raz 5-ty „Król“, komedya w 4 aktach 
G. A, de Caavillet'a i Roberta de Fleurs'a. 

We czwartek, po raz 6-ty, „Manewry je- 
sienne“, operetka w 3 aktach Imre Kalmana. 

W piatek, po raz l-szy (wznowienie) 
„Djabeł*, komedya w 3 atach Moluara; w roli 
tytułowej wystapi po raz pierwsy Imdwik 
Fritsche. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodz. szkolnej „Wesele“, dramat w 3 aktach 
Wyspiańskiego. 

W sobotę, o godz. pół do S wieczorem 
po raz f-my „Manewry jesienne“, operetka w 3 
aktach Kalmana. 

W niedzielę, o godz. 8-ciej po poł. „Sę- 
dziowie*, tragedya Stan. Wyspiańskiego; na- 
stapi: „Grube ryby“, komedya w 3 aktach M. 
Bałuckiego. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 8-my „Manewry jesienne“, operetka w 8 
aktach Kalmana. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


Środa, „Horszłyński*, dramat w 5 aktach 
J. Słowackiego. Występ M. Tarasiewicza, 

Czwartek, „Krół*, komedya w 4 aktach 
A. Cavaillet'a i Roberta de Flers. 

Piątek, „Car Samozwaniec“, pięć aktów 
zkroniki dramatycznej, napisał A. Nowaczyński. 

Sobota, „Osiełkowi w żłoby dano“... ko- 
medya w 3 aktach Roberta de Flers i A. Cavail- 
let'a. (Nowość). 

Niedziela wieczór, „Osiołkowi w żłoby da- 
no“... komedya w 3 aktach Roberta de Flers 
i A. Cavaillet'a. (Nowość). 


LISTY 2 PETERSBURGA. 


ĮI. 
Reakeya 
Przytaczam dosłownie trzy krótkie wia- 
domości z dzisiejszej kroniki wieczorowej: 
„Powieszono w Kursku — 2. Skazano 
na śmierć w Warszawie — 5, w Jekateri- 
nodarze — 1.* 


Wiadomość druga: 

„Batum. Tutejszy policmajster zabronił 
dzieciom noszenia czapeczek marynarskich 
ze wstęgami orderu Św. Jerzego“. 

Wiądomość trzecia ; 


„Kijów. We wsi Zalesie chłopak 15-1 
tni wystrzałem zabił dziecko 2-letnie i rans 
ciężko jeszeze dwoje dzieci. Pytany o powód 
zbrodni, młodociany zabójca z cumą cświad: 
czył: „Zabiłem przebrzydłych sztuncystów 
Trzeba ich tępić!“ 

Trzy powyższe wiadomości przypadkiem 
znalazły się obok siebie w wieczorowe m wy: 
daniu jednego z pism stołecznych w rubryce 
kroniki. Pozornie nie mają nie z sobą współ 
nego, a przecie w tych kilku wierszach od 
Źwierciedliła się cała nasza reakcya, calf 
obecny system rządowy, który tem sie ode 
znacza, że nie ma żadnego systemu i jest 
właściwie — bezrządem. 

Jak można — zapyta czytelnik — ro 
bić podobne zestawienia? Sześć wyroków 
śmierci, dwie egzekucye i jakieś tam dzie- 
cinne czapeczki raarynarskie. Przepraszam, 
mnie się zdaje, że ten na pozór błahy wy- 
padek z czapkami jest bardziej może chara 
kterystyczny i bardziej... złowrogi, niżeli 
wyroki śmierci. 

Kara śmierci istnieja dotąd we wszyst- 
kich niemal państwach. Jest to zło niewąt- 
pliwie, lecz zło konieczne, skoro prawodawcy 
dotychezas nie zdecydowali się znieść go, we 
Franeyi zaś nie tak dawno znaczna wię- 
ksześć narodu wypowiedziała się stanowczo 
za zachowaniem tej kary. W Rossyi to zło 
jest może bardziej jeszcze konieczne wobec 
ogólnego, przerażającego zdziczenia. Sześć 
wyroków i dwie egzekucye w ciągu jednego 
dnia — to dużo, nie należy jednak zapomi- 
nać, że Rossya liczy tyle mieszkańców, ile 
Austro-Węgry, Niemcy i Francya razem 
wzięte, że 990/, ludności należy do warstw 
całkiem nieknlturalnych, pośród których 
zbrodniczość jest bardzo rozwinięta. Zniesie- 
nie kary śmierci uważałbym dla Rossyi sta- 
nowczo za przedwczesne i niebezpieczne, 
Chodzi o jedną rzecz tylko, napozór elemen- 
mentarną, aby kara śmierci stosowana była 
wyłącznie do zbrodniarzy na podstawie pra- 
wnego wyrokn sędziów prawnych, abyśmy 
Ty, Szanowny Czytelniku, jeżli przekroczysz 
granicę rossyjską, lub ja, nie mogli być pię- 
knego dnia aresztowani na ulicy, sądzeni 
i powieszeni w ciągu 24 godzin — całkiem 
bez winy, dlatego tylko, że tak zwany „cza- 
sowy gubernator wojenny*, przegrawszy w 
karty, był w złym humorze, lub zbytnio so- 
bie zaprószył na imieninach u ojca djakona. 
To jest, jak mi się zdaje, minimum, jakiego 
wymagać można nawet od rządu nawpół 
kulturalnego. Niestety, takiej gwarancyi nie 
ma ani obywatel tego kraju, ani gość, który 
przejazdem tu bawi. 

(zegoż jednax dowodzi sprawa z czap- 
kami dziecinnemi ? Właśnie tego, że zaró- 
wno Ty, Szanowny Czytelniku, znalazłszy się 
w kossyi, jak ja, lub ktokolwiekbądź, może- 
my być powieszeni całkiem bez winy, jeżeli 
tak się spodoba panu gubernatorowi. Nie 
trzeba zresztą przypuszczać najgorszego, pa- 
nowie gubernatorowie nie są znowu tak bar- 
dzo krwiożerczy, niektórzy z nich nawet bar- 
dzo mili i doweipni, to też zdarzyć się może, 
że taki pan, wracając z wesołej hulanki, uj- 
rzawszy (ię przypadkiem, każe zatrzymać, 
oblać smołą i osypać pierzem (i to bywa- 
ło) ku uciesze ulicznej gawiedzi. 

(o zaś najciekawsze, iż niema tak 
wysokiego trybunału, niema władzy w ca- 
łem państwie, gdziebyś poskarżyć się mógł 
na taki wybryk wesołego wielkorządcy. 
W tam właśnie mieści się dziwna sprzecz- 
ność: rząd rossyjski zazdrośnie czuwa nad 
„jednolitością* i „nierozdzielnością* pań- 
stwa. Zasada ta, wypowiedziana z wyżyn 
tronu, stała się niejako basłem wszystkich 
stronnictw rządowych. Z naciskiem powta- 
rzają te słowa ministrowie przy każdej spo- 
sobności, a prawica i centrum Dumy za to 
ich oklaskują zapamiętale. Każda próba w 
celu decentralizacyi władzy uważana jest nie- 
mal za zdradę stanu. Tymezasem ten sam 
rząd, tak dbały o „jednolitość“ Rossyi, że 
wzbrania sie dać Królestwu jakich takich in- 
stytucyj samorządnych, faktycznie podzielił 
całe państwo na całkiem oddzielne i nieza- 
leżne satrapie, poddane naczelnikom wojsko- 
wym, którzy są absolutnymi władcami swoich 
„paiistw*, panami życia i śmierci swoich 
„poddanych*. ; 

Wypadek z czapeczkami marynarskiemi 
stanowi właśnie charakterystyczną ilustracyę 
stosunków tutejszych. Przed kilkn laty, po 
pogromie floty rossyjskiej, rząd chcąc zain- 
teresować warstwy szerokie sprawą budowy 
nowej floty, zachęcić je do składek dobro- 
wolnych na ten cel, zajął się usilnie popu- 
laryzowaniem tej sprawy. Urządzano odczyty 
ludowe, nowo zbudowana statki sprowadzono 
z Kronsztatu do Petersburga, by je pokazać 
tłumom. Prywatni przedsiębiorcy ze swej 
strony przyczyniali się, niezapominając oczy- 
wiście o własnej korzyści. Tysiącami sprze- 
dawano poeztówki z widokami pancerników 
i t. p. wtedy też weszły w modę u pali pe- 
lerynki z sukna czarnego na wzór tych, ja- 
kich używają oficerowie marynarki rossyj- 
skiej. Jednocześnie dla dzieci poczęto kupo- 
wać czapeczki marynarskie, z charakterysty= 
cznemi wstążeczkami pomarańczowo czarne- 
mi (barwy orderu św. Jerzego). Fabryki ma- 
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Sami dostarczały tych modnych wyrobów. 
Każda szanująca sie „patryotka*, począwszy 
od żony ministra, kończąc na żonie drobne- 
go urzędnika, ohowiązkowo chodziła w pele- 
rynee czarnej, jej dzieci zaś w czapeczkach 
marynarskich. 

Znana jest niestałość rodu aiewieściego 
w kweslysch mody, to też brzydkie zresztą 
pelsrynki zniknęły zaraz po pierwszym sezo- 
nie, prawdopodobnie bezpowrotnie. Natomiast 
czapeczki marynarskie w światku dziecięcym 
rozpowszeclinijy się do tego stopnia, iż dziś 
przynajmniej połowa chłopaków, których się 
widzi na ulicach, w ogrodach, paraduje w rze- 
czonych czapeczkach z nadpisami: „Groźny“, 
„Bohater“, „Zuch“ i t. p. To samo widzimy 
w Moskwie, Kijowie, Odessie i nawet w naj- 
mniejszych miasteczkach prowineyonslnych. 
Oczywiście tani to patryotyzm, w każdym ra- 
zie jednak chyba nieszkodliwy. Nikomu też 
dotychczas do głowy nie przyszło zwrócić 
nwagę na to dzieciństwo. Aż oto znalazł się 
zhawca państwa rossyjskiego w osobie wiel- 
korządey miasta Batumu, (miasteczko to liczy 
mniej więcej 25 tys. mieszkańców), który 
dopatrzywszy się wielkiego niebezpieczeństwa 
zagrażającego całości Imperyum rossyjskiego, 
z energią właściwą wielkim geniuszom zabro- 
nił wszystkim dzieciom miasta Batumu no- 
szenia czapeczek marynarskich. Rezultat jest 
taki, że nietylko stali mieszkańcy miasta nie 
zwłocznie musieli się poddać rozkazowi, ale 
rodziny, które przejazdem na kilka godzin 
znalazły się w mieście, narażone zostały na 
szykany, gdyż polieya przemocą zrywa z głów 
dziatwy zabronione czapeczki, a wrazie naj. 
lżejszego protestu, prowadzi do cyrkułu. 


Fakt ten, jak rzekłem, sam przez się 
jest drobny, z03miennem jest natomiast, że 
podobne fakty wogóle dziać się mogą, że to, 
eo dozwolone Jest w całem państwie, może 
być wzbronione w jekimś tam Batnmie czy 
(jarekokszajsku, že niema władzy i prawa, 
którehy mogły ograniczyć samowolę satra- 
pów. Jednemu oto strzeliła fantazya zabronić 
noszenia czspeczek marynarskich, drugi ska- 
suje kapelusz», trzeciemu nareszcie wyda się 
wielce nirbezptecznem, że ludzie głowy noszą 
na płecach.... I oto wobec takiej anarchii i 
bezprawia rodzi. się straszna wątpliwość, o ile 
owe wyroki śmierci i egzekucye dotyczą rze- 
czywiście _ zbrodniarzów, o ile nie SĘ wyni- 
kiem chwilowej fantazyi satrapów, upojonych 
«wą bezgraniezną władzą? 


We wszystkich państwach kulturalnych 
wyrok śmierci wydać może tylko sąd koron- 
ny, złużony z wytrawnych prawników z udzia- 
łem sędziów przysięgłych, dalej prokuratora 
j obrońcy, Inaczej zgoła dzieje się w Rossji. 
Prawo karne rossyjskie właściwie nie zna 
wesle kary śmierci *). 

O ile kin zostanie aresztowany pod za- 
rzutem jakiejś zbrodni, życie jego zależy wy- 
łącznie od chwilowego dobrego lub złego 
humorn naczelnika wojskowego danego okrę- 
gu. ( ile jest w dobrym humorze — prze- 
kszuje sprawę właściwym sądom cywilnym. 
Wtedy oskarżony jest pewien Życia swego, 
bardzo często też bywa uniewinnieny. Jeżeli 
satrapa jest w złym humorze — tę samą 
sprawę może zakwalifikować do sądu wojen- 
nego. Jest to niemal równoznaczące z karą 
śmierci. Sędziowie wojenni, wojskowi, zwykle 
w randze pułkowników, bez najmniejszego 
wykształcenia prawniczego, uważają sam fakt 
przekazania im tej sprawy, za wyraźny rozkaz 
swego naczelnika, któremn sprzeciwiać się 
nie wolno, traktują proces jako rzecz for- 
maluą, mając z góry przygotowany wyrok. 
Oskarżonemu nie wolno mieć obrońcy eywil- 
nego, broni go zwykle oficer młodszy, również 
niemający pojęcia o prawie. Wyrok właści- 
wie powinien być zatwierdzony przez naczel- 
nika danego okręgu wojskowego. Władze wy- 
konawcze tak są jednak pewne swej sprawy, 
że często przystępują do egzekucyi, nie cze- 
kając konfirmacyi wyroku. Takim sposobem 
niedawno zostało straconych sześciu. W go- 
dzinę po wykonaniu egzekucyi nadeszło — 
ułaskawienie. 


(Dokończenie nastąpi). 
Korab. 


- OSTATNIA POCZTA. 


Wybór uzupełuiający do Sejmu krajo- 
wego. 


Przy wczorajszym wyborze uzupełnia- 
jącym jednego posła na Sejm krajowy z ku- 
ryi wielkiej własności złoczowskiej, w miej- 
see <. p. Kazimierza hr. Badeniego, otrzymał 
dr. Raciborski 26 głosów, p. Klemens Toro- 
siewicz 7 głosów. 

Wybrany przeto posłem dr. Aleksander 
Raciborski. 


*) Kodeks rossyjski karze śmiercią tylko 
zamach na osobę z rodziny cesarskiej, za wszel- 
kie inne zbrodnie najwyższą kara są ciężkie 
roboty, 
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* Korespondent Słowa Polskiego do- 
wiaduje się, że Sejm gałliecjski zwołany 
hędzie dnia 15 września. 


«= Namiestnik Czech hr. Conden- 
love bawił w ubiegłą niedziele w Wiedniu 
i odhył koniprencyę z P. Prezydentem Mi- 
nistrów bar. Bienerikem. 

== ks. Henryk pruski awansował 
do rangi wielkiego admirała i został zamia- 
nowany generalnym inspektorem marynarki. 

== Sfery kompetentne w Rzymie za- 
przeczeją podanej przez niektóre rzymskie 
pisma wiadomości, jakoby rząd hiszpański 
wystosował do Stolicy Apostolskiej notę, pro- 
testująca przeciw zniesieniu przez 
Piusa X prawa veto przy papieskim wy- 
borze. Sfery te zaznaczają z naciskieto, Że 
tego rodzaju protast pozostałhy w każdym 
razie bez skutku. 

== W Pelorsburgu głoszą, że ear Mi- 
kołaj odstąpił? od zamiaru odwiedzenia 
w niedalekiej przyszłości Konstantynopola 
i Włoch. 

«= (irono posłów do Dumy o- 
pracowało projekt prawa. mającego na celu 
zmniejszenie konsumcyi tytoniu w ogóle i 
zupełnego zabronienia palenia młodzieży, nie 
mającej 16 lat skończonych. Projekt ten bę- 
dzie wniesiony do Dumy w styczniu r. 1910. 
Za podstawę jego wzięto główne punkty pra- 
wodawstwa angielskiego, na którego mocy 
surowo jest wzbronioną sprzedaż tytoniu 1 
wyrobów z niego młodzieży, nie mającej 16 
lat skończonych. Za niestosowanie się do 
tego prawa, właściciele skiepów mają być 
karani grzywnami pieniężnemi od 25 rubli 
aż do 100 rubli. Władzom administracyjnym 
będzie przysługiwało prawo odbierania nie- 
letnim papierosów, cygar i t. p. w razie pa- 
lenia ich na ulicach, lub w ogóle w miej- 
sceach publiczoych. 

Ministerstwo wojny opracowało nowy 
projekt prawa, tyczący się pełnienia 
przez źydów powinności wojsko- 
wej. Rodziny, uchylające się od takiej po- 
winności, będą karane grzywnami od 150 do 
500 rubli. 

Według informacyi gazety Russktja 
Wiedomosti, w jesieni ma być utworzona 
komisya w sprawie syndykatów 
pod przewodnictwem ministra handiu. Aada- 
niem komisyi będzie wytknięcie kierunku po- 
lityki rządowej wobec tej ważnej gałęzi go- 
spodarstwa narodowego i, jeżeli meżna wie- 
rzyć krążącym pegłoskóm, ministerstwo han- 
dłu zamierza zająć stanowisko przychylne 
syndykatem. Skłonne ono jest uznać istnie- 
nie syndykałów za zjawisko, będąca następ- 
stwem żywotnych interesów handln i prze- 
mysłu. 

P. Kotlarewskij zamieścił w tygodniku 
Moskowskij Jezeniedielnik artykuł o sa- 
morządzie w kraju Zachodnim. 
Autor jest tego zdania, że taki samorząd, 
jaki rząd ina zamiar wprowadzić, przyniesie 
więcej szkody niż pożytku. „W chwili obe- 
enej — pisze p. Kotlarewskij — rząd zamie- 
rza wnieść projekt wprowadzenia ziemstw w 
gubernisch zachodnich. Niestety, zamiar ten, 
odpowiadający najistotniejszym, a tak mało 
szanowanym interesom kraju, został związa- 
ny z osławionym projektem p. Pichny i jego 
współwyznawców, tyczący się zmiany ordy- 
nacyi do Rady państwa. Według wiadomo- 
ści, które się przedostały do prasy, należy 
się tu spodziewać jakichś kuryj narodowo- 
ściowych, a więc otwiera się znowu szero- 
kie pole do pedziału ludności miejscowej na 
obywateli pierwszej i drugiej, a może nawet 
i trzeciej klasy. Reforma, która przy właści- 
wem przeprowadzeniu powinna nieść uspo- 
kojenie 1 dążyć do umożliwienia wspólnej 
pracy reprezentantów poszczególnych naro- 
dowości, będzie w ten sposób spaczona i po- 
większy dawne antagonizmy*. 

== Dzienniki bukareszteńskie donoszą, 
że sułtan Mahomet V. przybędzie między 
15 a 20 września do Bukaresztu w odwie- 
dziny do króla Karola. Sułtan zabawi tu dwa 
dni, zamieszka zaś w zamku królewskim 
Pelesz. 

== Wedle informacyi madryckiego Im- 
perial, 12-ta dywizya, licząca 11.000 ludzi, 
odeszła do Melilli. 

== (0 stanie rzeczy w Turcji 
nadchodzą następujące nowe informacye: 
Minister skarbu oświadczył w rozmowia 
z korespondentem e. k. Biura koresponden- 
cyjnego, ż8 co do operacyj finansowych 
Turcyi, to dziś będą rozpisane oferty na po- 
życzkę 7 milionów f. tur., która ma być po- 
reczona dochodami, jakie przedtem były za- 
fantowane na rzecz odszkodowania wojen- 
nego dla Rossyi, mianowicie dziesięcinami 
w szeregu wilajetów. Minister w dalszym 
ciągu oświadczył, że sytuacya finansowa 
Turcyi jest dobra i dochody wzrastają. 

W ministerstwie skarbu utworzona bę- 
dzie komisya nadzoreza nad finansami Ma- 
cedonii, złożona z dotychczasowych delega- 
tów francuskiego, angielskiego, włoskiego 
i tureckiego. Komisya rozpocznie swe czyn- 
ności 14 b. m. 


Minister budowli Nuradungian ma zo- 
stać ambasadorem w Rzymie, a dotychceza- 
sowy ambasador rzymski będzie przeniesiony 
do Petersburga. 

Dzienniki tureckie donoszą, że onegdaj- 
sza Rada ministeryalna postanowiła wystoso- 
wać do mocarstw opiekuńczych notę, w któ- 
rej zwrócona będzie uwaga na wychodźtwo 
mshometan z Grecyi i zamordowanie dwu 
mshometan w Rethymno (na Krecie). 
Ficta ocesnn Spokojnego 
Stanów Zjednoczonych wypłynęła wczoraj na 
wody szyatyekie. Podróż jej potrwa pięć mie- 
sięcy. 

== hRiccz dowiaduje się, że Chiny od- 
rzuciły rossyjski protest, wniesiony 
przeciw utworzeniu chińskiego urzędu eło- 
wego nad rzekami Amur i Tsungari z tem 
uzssadnieniem, że traktat zawarty w Peters- 
burgu ogranicza wszelkie dalsze żądania 
Rossji. 


TELEGRAKI GAZETY LWOWSKIEJ 


Yrognoza wa jairo. 


Wiedeń, 7 września. Prognoza na Ś 
września: W Galieyi wschodniej: Pię- 
knie, mierne wiatry, chłodno, stan niepewny 
utrzymuje się nadal. 

W Galicyi zachodniej: Na prze- 
mian pochmurno, mierne wiatry, ciepłota 
podnosi się, stan niepewny, zachmurzenie po- 
tem opady. 


Wiedeń, 7 września. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan Najw. postanowieniem z 
dnia 23 sierpnia b.r. nadał starszemu radey 
górniczemu, naczelnikowi salin w Bochni, 
Stanisławowi Rogoyskiemu, z okazyi 


przeniesienia go na własną prośbę w stały | 


stan spoczynku, tytuł radey Dworu. 

Najj. Pan Najw. postanowieniem z dnia 
27 sierpnia b. r. zamianował profesora pań- 
stwowej Szkoły przemysłowej we Lwowie, 
radcę szkolnego Władysława Kłapko w- 
skiego, dyrektorem w VII. klasie rangi. 

Stuttgart, 7 września. Pierwszy dzień 
pobytu cesarstwa niemieckich zakończył się 
obiadem familijnym w zamku. W świetnem 
przedstawieniu gałowem w królewskim teatrze 
letnim wzięli udział w loży dworskiej obok 
cesarstwa Najd. Arcyks. Fryderyk, królestwo 
wirtemberscy i król saski. 

Londyn, 7 września. Do Biura Reutera 
donoszą z Sydney, że tuhyley z archipelagu 
Bismarcka zamordowali angielskiego kiero- 
wnika okrętowego i załogę jego, złożoną z 10 
tubylców, poezem spłondrowali okręt, a nastę- 
pnie spalili go wraz z trupami zamordowa- 
nycii. 

Sztokholm, 7 września. Większość dru- 
karzy nie wróciła do pracy. 

Siena, 7 września. O godz. 11 m. 56 
w nocy odczuto tu lekkie trzęsienie ziemi. 
Część indności ponciekałs z domów. Szkody 
nia było. 

Santjago de Chile, © września. Paro- 
wiee chiński „Rio Buena“ rozbił się. Jede- 
naście osób utonęło. 


Odkrycie bieguna północnego. 


Nowy Jork, 7 września. Według tele- 
gramu Pearyego z Indian Harbour przez Przy- 
lądek Ray, nadeszłego do New Fork Times, 
dotarł on do bieguna północnego d. 26 kwie- 
tnia b. r. 

Nowy Jork, 7 września. Depesza do 
sekretarza klubu arktycznego była szyfrowa- 
na i jasno dowodzi, że pochodzi od Pearyego. 

Kopenhaga, 7 września. Gazeta Poli- 
tiken wydała wczorej wieczorem bankiet, w 
którym wzięli udział dr. Cook i bawiący tu 
obecnie zagraniczni dziennikarze. Gdy zawia- 
domiono dr. Cooka o najświeższych telegra- 
mach, oświadczył on: „Nie mogę rozstrzy- 
gnać, czy telegram z Przylądka Ray jest pra- 
wdziwy, czy nie. Ale jeżeli jest prawdziwy, 
to cieszę się. W tym razie Peary dotarł do 
biegana na innej drodze. Jest tego dość dla 
nas obu*. 

Kopenhaga, 7 września. National Ti- 
dende pisze, że dr. Cook na zapytanie od- 
rzekł, iż wydaje mu się rzeczą wielce pra- 
wdopodobną, iż Peary sam telegram ów wy- 
słał. A wówczas prawdą też jest, że Peary 
był na biegunie północnym. Trudno przy- 
puszczać, żeby telegram był sfałszowany. — 
W Labradorze jest siacya telegrafu bez drutu. 
Tam znają dobrze Peary'ego. Byłoby bardzo 
trudno komuś innemu podać się za Pearyego 
i nadać telegram w jego imieniu. fatwo też 
można sobie wyobrazić, że Pesry wrócił tą 
drogą. Bardzo dobrze zgadza to się z porą 
roku. Nie wydaje się dr. Cookowi wcale dzi- 
wnem, że nie znalazł śladu wyprawy Pea- 
ry'ego, bo po pierwsze Peary był prawdopo- 
dobnie później na biegunie, niż Cook, po- 
wtóre w okolicach biegunowych niełatwą jest 
rzeczą się spotkać. W końcu Cook wyraził 
niezamąconą radość z powodu, że i Peary' emu 
udało się dotrzeć do celu, do którego dążył 


| przez lat tyle. 


Londyn, ? września. Do Biura Reu- 
tera donoszą z Saint Johns w Nowej Fund- 
landyi: Major Peary telegrafował do guber- 
natora Nowej Fundlandyi telegrafem bez drutu 
z Indian Harbour w Labradorze, że odkrył 
biegun północny i winszował wyspie Nowej 
Fundlandyi jej naziału w odkryciu, albowiem 
kapitan i załoga parowca „Roosevelt* są No- 
wofundlandczykami. Telegram ten był pedpi- 
sany przez Pearyego. 

Paryż, i września. W telegramie ka- 
blowym, wystosowanym wprost do Agencył 
Hawvasa, Peary stwierdza, że na biegunie pół- 
nocnym zatknął amerykańską chorągiew gwis- 
Żdzistą. 

St. Johns, 7 września. Od kapitana 
Bartleta na okręcie Pearvego „Roosevelt“, 
będącym w drodze do Tabradoru, nadeszła 
wiadomość, że Peary nie znalazł śladów po- 
bytu dr. Cooka. 

Worcester (Massachusets), 7 września. 
Kierownik Akademii w Worcester otrzymał 
następującą depeszę z Indian Harbour: „Nzj- 
dalej na północ wysunięty punkt ziemi wre- 
szezcie osiągnięto. Pozdrowienie dla fakul- 
tetu i studentów“. Podpisano: Mac Milan, 
który jesł nauczycielem matematyki w Aka- 
demii i był członkiem wyprawy Pearyego. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 7 września. (Tel. pryw.). 
W tych dniach policya odbyła rewizyę w 
Błoniu n Michała Szymaniaka i Władysława 
Urbani, gdzie znalazła podejrzane listy i do- 
kumenty nielegalne. Rewizya trwała od rana 
do godziny 2 w nocy. Obu młodzieńców 
wzięto z łóżek, okuto w kajdany i pod sil- 
nym konwojem odstawiono do Grodziska. 
Obaj są synami zamożnych mieszczan. 

Sosnowice, 7 września. Kuryer Za- 

yłebia dowiaduje się ze źródła wiarygodnego, 
że zalana kopalnia „Jan* już nie będzie 
czynna. Jest to prawdziwa katastrofa dla gór- 
ników, zatrudnionych w tej kopalni. Traci 
zarobek około 800 ludzi, a z rodzinami zo- 
staje bez chleba około 2.000 osób. Na rynku 
handlowym zalanie kopalni „Jan“ odbije się 
o tyle, ża węgiel z niej należał do naj- 
lepszych. 
) Petersburg, 7 września. (Tel. pryw.). 
Świeżo wykryta prowokatorka Juszczenko 
wyjaśniła, iż znany Harting brał udział w 
napadzie, który miał miejsce przed kilku 
miesiącami w Paryżn na naczelnika moskiew- 
skiej polieyi tajnej von Kotena. Po napadzie 
Harting zbiegł, a natomiast aresztowano in- 
żyniera Rypsa. 

Petersburg, 7 września. Riecz donosi, 
że w ministerstwie spraw wewnętrznych jest 
już na ukończeniu projekt samorządu miej- 
skiego w Królestwie Polskiem. Projekt ten 
będzie rozważany na Radzie ministrów jeszeze 
przed otwarciem sesyi Dumy. Główne punkty 
projektu odpowiadają mniej więcej zasadni- 
czym punktom ustawy miejskiej, obowiązują- 
cej w cesarstwie. Pewne wyjątki zrobiono 
tylko eo do podziału okręgów wyborczych i 
ugrupowania wyborców ped względem kate- 
goryj stosownie do warunków miejscowych. 
Co się tyczy Żydów, to pozostawiono te sa- 
me ograniczenia, jakie istnieją w ogólnej 
ustawie miejskiej. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 7 września 1909. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 659-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 76%—, Akcye Anglobanku 
30275, Akeye Unionbanku 565:50, Akcye 
Lśnderbanku 467:—, Akcye Bankyereinu 
5839:75, Akeye Bodeneredit 1152*—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 608:—, 
Akeye kolei państwowych 752—, Akcye 
kolei Południowej 121:50, Akcye kolei Elbe- 
thal —*—, Akeye kolei Północnej 5400:—, 
Akcye kolei ezerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 70650, Akcye Rima Muranyi 643 —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2808:—, 
Akcye Fabryki broni 677:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 368—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 758-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9250, 
Renta majowa 95:70, Austryacka Renta ko- 
ronowa 95:65, Węgierska Renta koronowa 
92:40, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 94:50, 4-pre. Listy Banku 
hipotecznego 9%—, 4 i pół pre. Listy Ranku 
hipotecznego 99:50, 5-pre. Listy Banku hi- 
potecznego 10975, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9450, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100-—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97-60, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 9450, 
4-pre pożyczka m. Lwowa 93:85, Losy ture- 
ekie 196:50, Marki 11747, Rubel 25487, 
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 100 60. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowieecki. 


CUKIERNIA 


pod 


„Wozem Drzymały“ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w n 


- NADESŁANE. 


-Specpalista chorób wenerycznych i skórnych 
Dr. B. RENTSCHNER 


Lwów, ul. Krakowska 20, I. pietro. 
Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 

i brodawek) 
od 2-5 po południu. 


pp 


n 
mn 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lillien 


przeniósł biuro swe 


napowrót na róg ul, Hetmańskiej 
i Kilińskiego 
do nowo zbudowanej kamienicy. 


Lwów ul. Akademicka i 5, 
Cabok Magazynu Wnysh Schayerów) 


ocy. 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
als w dobrym stanie, 


Zgłoszenie pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hansmana 9, Lwów. 


Słowackiego 


Komitet obehodu setnej rocznicy urodzin J. Słowa- 

cklego wa Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 

z uprzejmą prosba by przy zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S$. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
DOW. przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
łowaekiego. bez Żadnego dla siebie uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócie się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 


„KARLODAI 


Dr. Jan Latinik 


ordynuje 
od maja 
do października. 


re 


Mikikranistrassę 
som Rafael. mmm 


w Zakopanem 


o kiikanasia pokojach, kilka werandach 

i balkonach, na jednej z głównych ulic, 

z obszernym placem i ogrodem, z całem 
urządzeniem (także na zimę) 


de sprzedania, 


Bliższa wiadomość w redakcyi pGa- 
zety Lwowskieja, (od godz. 12—2). 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali do Lwowa. 


mw 


Dnia % września 1909. 


Hotel George'a. 
PP, hr. F. Wolański z Rzepiniac, hr. 
Z. Mniszek z Podola ros., br. M. Błażowski 
z RByczowa, A. Czerwiński z Tarnopola, dr. 
M. Krzysztofowicz z Załucza, L. brokl z Ki- 
jowa, B. Prek z Łuki. 
Hotel Metropole. 
PP. 5. Michalewski z Isakowa. 


Hotel Francuski. 
P. W. Łyezkowski z Krakowa. 


Hotel Europejski, 


PP. M. OCwierodziński z Warszawy, S. 
Stesłowicz ze Stanisławowa, M. Ponikiewicz 
z Krakowa. 


Hotel Imperial. 
PP. hr. M. Rey z Dębicy, T. Sroczyń- 
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Licyłacye. 


I. cz. E. 431/9 (8) (8788 2—3) 

Zobowiązana Warwara z Sokołów Krup- 
ska w Suchowcach. 

Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Maryi Segall w Nowermsiole 
odhędzie się dnia 14 października 1909 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3 licytacya po- 
łowy realności obj. lwh. 448 gminy Suchowce, 
składającej się z parceli budowlanej 1l. k. 
72, na której stoi chata lepiona z gliny i 
takaż stodoła z chlewkiem niedokończona 
i z ogrodu obszaru 5 ar. 54 m?, na której 
nia ma przynależności. 

Cząstka nieruchomości powyższej wysta- 
wionej na lieytacyę, jest oceniona na 255 


kor. 

Najniższa cena wynosi 170 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza przyznając za nie wierzycielee koszta w 
kwocie 8 kor. 70 hal. i odnoszące się do tej 


We 


RET dokumenta (wyciąg (wyciąg iabularny, | L. cz. 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 


licytacya byłaby niedopuszezalną , należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 28 sierpnia 1909. 


L. ez. E. VI. 1802/9 (6) (8809) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izraela Majera Zinsa, odbę- 
dzie się dnia 16 września 1909 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 3 w Tarnowie, licyta- 
cya a) połowy z 1/4 liczebnie nieoznaczonej 
części realności lwh. 304 gm. Tarnów, Chaji 
Schmerling własnej, b) 1/2 z 1/4 z liczebnie 
nieoznaczonej części realuości lwh. 304 gm. 
Tarnów, Blimy Weber własnych, c) tudzież 
1/12 z 1/4 liczebnie nieoznaczonej części re- 
alności Iwh. 304 gm. Tarnów Pinkasa Schmer- 
linga własnej. 

Powyższe cząstki sprzedawane będą z 
osobna, a to najpierw cząstka ad a), potem 
cząstka ad b) a w końcu cząstka ad e). 

Cząstki nieruchomości wymieniona wy- 
żej, wystawione na lieytytacyę są ocenione 
ad a) na kwotę 282 kor. 92 hal., ad b) na 
282 kor. 92 hal., ad e) na 47 kor. 13 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) i b) po 
141 kor. 46 hal, ad c) 28 kor. 58, hal., 
poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 

skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 


szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rOSZCZA- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 

obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 

nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnów, dnia 2 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 1212/8 (56) 
{ Edykt lieytacyjny. i 
Dnia 12 października 1909 o godzinie | 
10 przed południem odbędzie się w sali Nr.; 
ź sądu lutejszego licytacya realności objętej 
lwh. 629 TIL dziel. ks. gr. gm. miasta Lwo- | 
Wa Z przynależnościamni, składającemi się z 
okien, drzwi i rolet. 
__ Dom z przynależytościami oceniono na 
45,593 kor. 10 hal. 
„, Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wyuosi 22.796 kor. 55 hal. 
Warunki licytacyjne i inne o©dnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
Szym w biurze Nr. XX. 
4 Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lisytacyjnym, IRACZE] COSZCZE- 
NIA tego rodzaju co da samej nieruchomości 
Rie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOne, 
. "Pe osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ẹda o dalszych wydarzeniach tego postę- 
Powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego I nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
s$du zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX. 
Lwów, dnia 3 września 1909. 


(8758 3—3). 


L. cz. E. 423% (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie p. Manrycego Zuekermana 
w Hołoszyńcach. odbędzie się dnia 6 pa- 
ździernika 1909 o godzinie 8 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 3, lieytacya 1/5 części realności obj. 
lwh. 66 ks. gr. ;m. kat. Medyn, składającej 
się z 2 parcel ornej roli obszaru 6l ar. 68 
m.* na której niema przynależności. 

Cząstka nieruchomości powyższej wy- 
stawionejna lieytacyę, jest oceniona na 383 
koron. 

Najniższa cena wynosi 254 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż pie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
szą licytacye byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie liecytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiera podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanie lieytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
mżej wymienionego I nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Nowesioło, dnia 25 sierpnia 1909. 


(8747 3—3) 


L. cz. E. 387/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
i kredytowego w Strzyżowie, odbędzie się 
dnia 14 września 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 lieytacya realności lwh. 69 
gm. kat. Czudec objętej, Wojciecha Kocurka 
własnej. 3 : 

Nieruchomość lwh. 69 ks. gr. pm. kat. 
Czudec wystawiona na lieytacyę jest ocenio- 
na przy utrzymamu w mocy ciążącego na 
niej dożywocia na 4490 kor. bez utrzymania 
togo ciężaru na 5990 ker. 

Najniższa cena wynosi 3993 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. | 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabułarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy į 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ' 


(8822 2—3) 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Strzyżów, dnia 29 lipea 1909. 


L. ez. E. 2821/8.(9) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Bursztynie, odbędzie się dnia 22 września 
1909 o godzinie 8 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9 li- 
cytacya : 1. realności lwh. 159 gm. kat. Ze- 
libory, 2. realności lwh. 232 gm. kat. Żeli- 
bory wraz z przynależnościami, wedle proto- 
kołu ocenienia z dnia 21 czerwca 1909 1. cz. 
E. 2321/8 (6). 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
Są ocenione: ad 1. na 2295 kor., ad 2. na 
400 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1530 kor., 
ad 2. 266 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjaym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy s4- 
dowejjeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Bołszowce, dnia 3 sierpnia 1909. 
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L. ez. E. 1163/9 (4) (8772 2—3) 

Na żądanie pow. Towarzystwa zaliczko- 
wego w Brzozowie, odbędzie się dnia 28 
września 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
17 licytacya realności lwh. 524 ks. gr. gm. 
lzdebki stenowiącej gospodarstwo włościań- 
skie obszaru 2:4 morgi, Jana Owsianego 
własnej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2998 kor. 

Najniższa cena wynosi 1998 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się przyj- 
muje i odnoszące się do tej nieruchomości, 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralmy, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y. 

Brzozów, dnia 28 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 1084/9 (4) (8771 2—3) 

Na żądanie pow. Towarzystwa zaliezko- 
wego w Brzozowie i Leiby Lesera odbędzie się 
dnia 28 września 1909 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 17 licytacya: a) należącej do masy 
spadkowej ś. p. Ludwika Chlebińskiego po- 
łowy realości Iwh. 750 ks. gr. Brzozów skła- 
dającej się z gruntu ornego obszaru przeszło 
1 morg, b) realności lwh. 621 ks. gr. gm. 
Starawieś stanowiącej zagrodę obszaru blizko 
11/4 morga wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę są ocenione: ad a) na 660 koron, ad b) 
na 3631 koron. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 440 kor., 
ad b) 2420 kor. 67 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się przyjmu- 
je i odnoszące się do tych nieruchomości do 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokóły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przerzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 16. 
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Takie prawa, wobec których niniej-; 
sza. licytacya byłaby niedopuszczalna, należy | 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- | 
nym terminie licytacyjnym, iasczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Brzozów, dnia 28 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 173/9 (14) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Adolfa Kórbla w Białej 
oraz Hermana Immergliieka w Półwsiu Zwie- 
rzynieckiem i Maurycego Elsnera w Podgó- 
rzu, odbędzie się dnia 22 września 1909 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17, lieytacya 
realności lwh. 1050 ks. gm. kat. Oświęcim 
obj. Salomona i Toni Baudów po połowie 
własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 90.926 kor. 90 hal. 

Najniższa cena wynosi 45.4638 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 77. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Oświęciim, dnia 24 lipca 1909. 
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L. 13887/09 (8856 1—3) 
Obwieszczenie. 

Podaje się do publicznej wiadomości, 
że prawo poboru podatku spożywczego od 
mięsa według III. klasy taryfy w grybow- 
skim okręgu ugodowym zabezpieczone zosta- 
nie na rok 1910 bezwarunkowo, względnie 
warunkowo na rok 1910 z ewentualnem mil- 
czącem przedłużeniem na dalszy rok 1911, 
względnie 1912, lub też bezwarunkowo na 
lata 1910, 1911 i 1912 przez solidarną ugo- 
dę z dotyczącymi przedsiębiorcami podlega- 
jącymi postanowieniom ustawy o opopatko- 
waniu mięsa z dnia 16 czerwca 1877 (Dz. 
p. p. Nr. 60). 

Jako cenę wywołania na jednoroczny 
ryczałt ugodowy ustanawia się kwotę 4750 
(cztery tysiące siedmset pięćdziesiąt) kor. 

Postępowanie ustne celem zabezpiecze- 
nia prawa poboru podatku w powyższy spo- 
sób odbędzie się w e. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu (biuro Nr. 17) 
dnia 5 (piątego) października 1909 o godzi- 
nie 9 przed południem, gdzie również bliższe 
warunki ugody przeg!ądnięte być mogą. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Nowy Sącz, dnia 27 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 22628 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Bursztynie, odbędzie się dnia 28 września 
1909 o godz. 8 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 9, licyta- 
cya realności lwh. 276 ks. gr. gm. kat. Ze- 
libory, wraz z przynależnościami, wedle pro- 
tokołn ocenienia z dnia 18 czerwca 1909 1. 
cz. E. 2262/8 (3). 

ć Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4685 kor. 

Najniższa cena wynosi 3123 kor. 83 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupna przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
eytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dałszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Bołszowce, dnia 14 sierpnia 1909. 
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L. ez. E. 699/9 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Arona Schmerzlera w So- 
łotwinie, odbędzie się dnia 11 października 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 14 licyta- 
cya 1/2 realności lwh. 392 ks. gr. gm. Poro- 
hy o obszarze | m. 394 sążni wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z domu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona wraz z przynależnościami 607 
kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 405 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


(8820) 


Warunki lieytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tej mieru- 
chomości dokumenta, może każdy mający 


chęć kupienia przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
urze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będę o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, dnia 11 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 489/8 (38) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 5 października 1909 o godzinie 
10 z rana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego licytacya: 1. połowy realności 
lwh. 3507 t. j. dom i grunta, 2. 1/8 części 
realności lwh. 3580, 3. połowy realności lwh. 
4438, 4. 1/4 części realności lwh. 8529 gm. 
Nowy Targ. 

Powyższe realności oceniono na: ad 1. 
20.147 kor. 50 hal., ad 2. 308 kor. 50 hal., 
ad 3. 2057 kor., ad 4. 382 kor. 18 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1. 18.827 kor. 07 
hal., ad 2. 205 kor. 66 hal, ad 3. 1371 
kor. 66 hal., ad 4. 254 kor. 78 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tutejszym są- 
dzie, w biurze Nr. 6. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 20 czerwca 1909. 


(8842) 


L. cz. E. 555/9 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 12 pażdziernika 1909 o godzinie 
8 rano, odbędzie się w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 18, licytacya lwh. 212 gm. Na- 
zurna z chaty, szopy, kołeszni, kurnika i 
ogrodu się składającej. 

Wartość szacunkowa 585 kor. 

Oferta 390 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tut., biuro Nr. 18. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Gwożdziee, dnia 4 września 1909. 


(8879) 


L. cz. E. 240/9 (14) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Haliczu, odbędzie się dnia 22 września 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w domu 
Nagelberga. licytacya : 

a) 1/16 części realności lwh. 18, 

b) 1/6 i 1/86 części realności lwh. 68, 

e) 16 i 1/4 części realności lwh. 904, 

d) 1/6 części realności lwh. 905, 

e) 2/4 części realności lwh. 99, 

f) 2/8 części realności lwh. 100, 

g) 2/4 części realności lwh. 708 i 

h) 2/4 części realności lwh. 785 gm. 
Wiktorów. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a) na 488 kor. 88 hal., b) na 
602 kor., c) na 550 kor., d) na 910 kor., 
e) na 717 kor., f) na 90 kor., g) na 2800 
kor., h) na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 3825 kor. 
54 hal, ad b) 401 kor. 82 hal, ad c) 366 
kor. 66 hal., ad d) 606 kor. 66 hal., ad e) 
478 kor., ad f) 60 kor., ad g) 1466 kor. 66 
hal., ad h) 400 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
dom Nagelberga. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 10 sierpnia 1909. 


(8870) 


L. cz. E. 882/7 (18) (8843) 

Dnia 4 października 1909 o godzinie 10 
przed południem odbędzie sie lw biurze Nr. 
3 sądu tutejszego relicytacya 2/8 części re- 
alności Iwh. 781 gm. kat. Podhsjce-Stare- 
miasto składająca się z pgr. lk. 129 na któ- 
rej stoi dom z podwórzem. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 110 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 50 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie relicytacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nierucbomości 
nie mogłyby być jaż ze skutkiem podno- 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 14 czerwca 1909. 


L. cz. E. 1099/9 (4) (8844) 

Dnia 6 października 1909 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego licytacya realności lwh. 20 
i 878 gm. kat. Dryszczów składające się a 
to lwh. 20 z pb. 25 na której stoi dom i 
budynki gospodarcze z pgr. 180, 41/1, 41/2, 
41/8, 41/4, 41/5, 41/6, 2208, 816/2, 817/1, 
818/2 rola obszaru 1 morg 200 s. zaś lwh. 
378 z pb. 115, na której stoi chata wiejska 
i budynki gospodarcze i z per. lk. 318, 
842/2, 567/1, 568/4, 1184/1, 1807/2, 1875/1, 
2016/2 rolę stanowiących obszaru około 4 
morgi. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to: lwh. 20 na kwotę 
3778 kor., zaś lwh. 3878 na kwotę 4091 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: eo do lwh. 20 kwotę 
2518 kor. 66 hal., eo do lwh. 378 kwotę 
2727 kor. 82 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 30 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 1237/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Franciszka Tęczyńskiego w 
Myślenicach, odbędzie się dnia 15 listopada 
1909 o godzinie 10 rano w sądzie niżej wy- 
mienionym, licytacya połowy realności lwh. 
282 i 1/16 części relności lwh. 697 gm. My- 
śleniee, stanowiących pół domu, oraz poło- 
wę parceli budowlanej lk. 147, tudzież 1/16 
części pg. 61/2. 

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę są ocenione na 595 kor. 

Najniższa cena wynosi 310 kor. 82 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IHI. 

Myślenice, dnia 28 sierpnia 1909. 


(8861) 


L. cz. E. 359,9 (5) (8848) 

Dnia 11 października 1909 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 3 sądu tutejszego lieytacya realności 
objętej lwh. 1282 gm. Horożanka składająca 
się z pb. 186/1 na której stoją budynki go- 
spodacze i chata wiejska oraz pgr. lk. 550, 
552/1 ogród obszaru 1109 s.?. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 2770 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2770 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
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nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
Zone. 

Te osoby, dla których jazie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajee, dnia 30 sierpnia 1909. 


L. ez. E. 108/9 (5) (8546) 

Dnia 15 października 1909 o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się w biurze 
Nr. 3 sądu tutejszego licytacya połowy re- 
alności Iwh. 100 gm. Podhajce miasto skła- 
dająca się z pb. 1. 485/3 na której stoi dom 
gontem kryty oraz podwórze. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 300 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 150 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. w 
biurze Nr. 5 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogiyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajee, dnia 30 sierpnia 1900. 


L. ez. E. 613/9 (5) (8788) 
Edykt. 

Dnia 30 września 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 10 licytacya 
realności obj. lwh. 2668 gm. kat. Zbaraż 
Antoniego Olecha własnej wraz z przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 15.200 kor. 

Najniższa cena wynosi 7600 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta- 
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchormmo- 
ści nie mogłyby być jnź ze skutkiem podno- 
SZone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibia 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zbaraż, dnia 28 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 959/9 (4) (8847) 

Dnia 6 pażdziernika 1909 o godzinie 
9 przed południem, odbędzie się w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 3, licytacya realno- 
ści lwh. 610 gm. kat. Horożanka, składająca 
się z pb. 133184, na której stoi chata wiej- 
ska oraz budynki gospodarcze, oraz pre. 159, 
160, 161, 162, 1526, 2050, 2708, 2943, 3114, 
3115 stanowiących rolę obszaru około 6 mor- 
gów pola. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest ocenioną na 7500 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5200 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
zumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sy 
dowi pełnomocnika de doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 30 sierpnia 1909. 


L. cz. 961/9 (5) (8848) 

Dnia 11 października 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie tut. w biurze 
Nr. 3, odbędzie się licytacya realności obj. 
lwh. 1333 gm. Podhajce-Halicz, składająca 
się z pgr. lk. 3578/2, 3584/3 obszaru 436 
sąż. kwadr. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 550 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 333 kor. 34 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 3. 

Fakie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyinego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 30 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 2064/9 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 19 października 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 9, odbędzie się licytacya a) 1/2 
ciasta hipot. l. 1008 gm. Suchawola i b) ca- 
łego ciała hipot. 1. 595 gm. Boratyn (chata 
z gruntem). 

Kealności te są oszacowane ad a) na 
840 kor., ad b) na 507 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 240 kor., ad b) 
340 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopnszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
oiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 9 sierpnia 1909. 


(8835) 


L. ez. E. 755/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie e. k. uprzyw. galie. ake. 
Banku hipotecznego we [wowie, odbędzie 
się dnia 5 października 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IV. we Liwowie licytacya real- 
ności lwh. 242 gm. Zamarstynów wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 10.000 kor., przynale- 
źności zaś na 1517 kor. 

Najniższa cena wynosi 5758 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV. 

C. k. sąd powiatowy S. IT., Oddz. IV. 

Lwów, dnia 10 sierpnia 1909. 


(8829) 


G. Zi. E. 4055,9 (6) 
Versteigerungs-Edikt. 
Auf Vertreiben des I. Polke Motoren- 
fabrikants in Wien findet am 11 Oktober 
1909 vormittags 10 Uhr bei dem unten be- 
zeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 27 in Tar- 
nopol die Versteigerung des dem Verpfli- 


(8864) 


chteten Max Weinstein gehörigen Dritteils 
(1/3) der Realität G. E. Zł. 1000 der Cata- 
stral. Gem. Zagrobela bestehend aus den 
Grund. Parz. Zl. 1095 u) 1096/1 mit der da- 
rauf befindlichen Gas-Motor-Mühle, sammt 
Einrichtung Wobn- und Wirtschattsgebiuden 
sammt Zubehör, bestehend aus 26 Stück 
Bäumen statt. 

Die zur Versteigerung gelangende 1/3 
Teil der gennanten Liegenschaft ist aut 8279 
K 83 h das Zubehör auf 33 K 38 h þe- 
wertet. 

Das geringste Gebot beträgt 5541 K 
76 h, unter diesem Betrage findet ein Ver- 
kauf nicht statt. 

Die hiemit genehmigten Versteigerungs- 
bedingungen und die auf die Liegenschaft 
sich beziehenden Urkunden (Grundbucls, 
Hypothekenauszug, Catasterauszug,  Schi- 
tzungsprotokolle u. s. w.) können von den 
Kauflustigen bei dem unten bezeichneten 
Gerichte, Zimmer Nr. 39 während der Ge- 
schäftsstunden eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an der Liegen- 
schaft Rechte oder Lasten begründet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kentnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten be- 
zeichneten Geriehtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhafien Zustel- 
lungsbevollmichtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirksgericht Abteilung III. 

Tarnopol, am 16 August 1909. 


L. cz. E. 2475/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Spółki dzierżawy propinacyi 
w Kutach odbędzie się dnia 6 października 
1909 o godz. pół do 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
licytacya realności obj. lwh. 134 gm. Jabło- 
NICA. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1648 kor. 12 hal. 
Najniższa cena wynosi 1099 kor., po- 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


(8815) 


niżej 
skutku. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
ehomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 28 sierpnia 1909. 


(5857 1—3) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego |. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 6 do 12, po południu, 

od 8 do 6, — w soboty po południn od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 13 września 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, towa- 
ry korzenne, modne damskie, różne 
trunki i 2 beczułki koniaku. 

Wtorek 14 września 1909 od 10 do 12 godziny 
południem : meble i kilkaset klgr. my- 
dła do prania. 

Sroda 15 września 1909 od 10 do 12 godzi- 
ny przed południem: meble, kareta, 
różne sukna i ubrania męskie. 

Czwartek 16 września 1909 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble, rower, 
fortepian, sztuczne zęby, kasa, bilard. 

Piątek 17 września 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, różne trunki. 

Sobota 18 września 1909 od 4 do 8 godziny 
po południu: tanie meble i sprzęty do- 
mowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 15 września 1909. 


Wyroki prasowe. 


BI. 202 (8794) 

Da3 f f. Greis- ais Preğgeridht in 
Wobereto Hat mit bem Erfenntniffe vom 29 
Auguft 1909, Pr. 12/9, bie Weiterverbreitung 
Der Nummer 95 der geitfcheijt: „L'Eco del 
Baldo“, Jahrgang VII_ dont 24 Auguft 1909 
wegen des Nrtifel3: „Per le feste hoferiane 
ete.“ in der Stelle bon „Da piu parti* bis 
„a maggiormente struttarlo" nah $ 300, 
802 nnd 805 St 6. verboten. 


Dag i f Sandes- als $Brekgeridhi in 
Prag Hat mit bem Erfenntnifje vom 31 Auguft 
1909, Pr. I. 647/2, die Wetcerverbreitung der 
Rumner 4S der Reitihrift: „Pondelnik* bom 
30 Auguft 1909 wegen deg Artitefg: „Podzimni 
bumly bursacke* unb der Stelle pon „Otazka 
tato lehko se vysvetli“ bis „Stastne Vino- 
hrady!“ des Mrtifel3: „Nova policejni stra- 
zaice“ nad § 30¢, 302 und 305 St. ©. ver- 
boten. UA T. 

Dag t. f Landes- als Preğgeriht in 
Prag Bat mit bem Erienntnijje vom 31 Auguft 
1969, Br. L 6469, die Meiterverbreitnng der 
gummer 36 der Beitfdrift: „Pikantni Svet“ 
oom 4 September 1909 wegen ber Stele von 
„Sedeli vedle sebe“ bis „pred ocima“ beż 
Mrtifel3: „Nestastny regisseur“ nadh $ 516 
St. ©. verboten. 


Das f E Qandeg- alg Brekgerichi in 
grag bat mit dem Erfenntuiffe vom 31 Auguft 
1909, Br. I. 645/9, die Weiterverbreitung der 
gummer 204 der Beitjhyijt: „Venkov“ vom 
29 Auguft 1909 wegen der Stelle von „Koren 
nynejsi parlamentni krise“ big „nejak pre- 
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September 1909 wegen der Gedichte, rejpeftive j big „pocity manzelory* es Mrtifels:; „Klara 


SMufteation famt Terst: „Den revoluce“; 


„Chyt'te vraha“; der Silujtration, darftelend | (pokracovani)* nadh $ 63 und 64 Gt. ©. ver- 


einen Polieiwadmann, cinen mit einem Re- 
boloer bewaffneten Bagabunden verfolgend, 
famt Tezt: „Jak se chytaji vrazi“ bis „botu“; 
„Pisen cernych* nah $ 302, 305, 491 unb 
493 &t. ©. fowie gemig Artile V. Deg Ge- 
jege8 vom 17 Dezember 1962, R. 6. BL Nr. 
5 ex 1565, verboten. 


Dag i. f Streiś: al8 Preggeriht in 
Bóbm.=Leipa Hot mit bem Grtenntnijje vom 31 
Auguft 1909, Pr. 32/8, die Weiterverbreeitung 
der Munmer 19 der Beitjhrift; „Sdludeianer 
Bitung” vom 26 Auguft 1909 wegen beg Nr- 
tifelż: „Sdlucderau (Sdlappihwódnzigicit ohne 
Ende)” nach $ 302 Śt G. verboten. 


Das É É Sreide als KBreggerihł in 
Böhm.-Leipa Hat mit dem Erfenntnijje vom 31 
Auguft 1909, Br. 34/9, die Weiterverbreitung 
ber Nummer 24 der ReitfHrift: „Sdóulinder 
Atitung" vom 26 Auguft 1909 wegen deg Ar- 
tifels : „Scdludenau (Sdlappithwanzigźcit ohne 
Ende)" nah $ 302 St Œ. verboten. 


Das É E Kreiz- ala Prepgeriht in 
Böhm.-Leiva Hat mit bem ErÉenntniffe vom 31 
Auguft 1209, Br. 33/9, die Weiterverbreitung 
der Nummer 34 der Beitfchrifi: „Rumburger 
Ntadhriehtea* vom 26 Auguft 1909 wegen des 
Artifels;, „Sdludenau | Sdlappihwanzigtcit 
ohne Gunde)” nah $ 302 St. ©. verboten. 


Was É i Rreiz- als Brekgeidt in 
Briię hat mit dem Erfenntniije vom 3: Auguft 
1909, Pr. 65/9, bie Weiterverbreitung Der Munt- 


stojimo“ de MArtifel3: „Posledni veci budou | mer 68 der Żeihchcijt: „Deutihe Boliswadt” 


porsi prvnich“ nah $ 65 a Gt 6. verboten 


Das | T Landege arg Mrekgericht in 
prag bat mit dem Erfenntniffe MC Auguft 
1909, Pr. I. 644/9, die Weiterverbreitung der 
gummer 1 der geitjchrijt; „Plameny“ vom 1 
September 19 9 wegen der Stelle von „Uka- 
zete-li klerikalnimi“ big „spinove rotejny“ 
pes MUrtitels: „Chleb nas vezdejsi dej nam 
dnes...“ nah $ 302 St. ©. verboten. 


Das f. £. Lande- als Nrekgericht in Bra 
at mit dem Grtenutniffe ki 31 ani (Bog 
pr. 1. 636,9, die Weiterverbreitung Det Rummer 
15 der Beitidrift; „Samospravny Arizenec“ 
pra Uugujt 1909 wegen der Stelle von 
„Kulturni narod“ big „neozdravi se pomery 
y nem” deg Urtifels ; „Snem kral. Ceskeho 


pude śvolim ei ne A  g02 5 
perboten. ebude?* nad $ 302 St. ©. 


Das T. T. Sandes alg Prepgerici in Pra 
at Tae Ertenntnijje al 8 Yu gut 1908 
100 19, bie Weiterverbreitung ber Num- 
E, Der ettjchrijt: „Samostatnost“ bon 
28 Auguft 1909 wegen der Stelen von „Kde 
jso" AO Strazcoye“ big „bezohledny boj“, 
yon » Tipominame poyolanym“ big „nemecke 
A des MNrtifele: „K pokusum neme- 
oky“ mesi y Cechach o vytlaceni ceskeho 
obehadnielyg z tamnich trhu“ nnd teg Arti- 
pls: | „Jak vitali v Klatovech imistodrzitele* 
mó $ 300 wmd 305 Gt. ©. verboten. 


f Br È E Qaudeg- alè Prekgeriht in Prag 
k T M Gréenntniffe vom 31 Auguft 1909, 
r -. 6439, Die tun der Rum- 
eitichrift: „Teloevieny Ruch“ 
yom FO Hug ków wegen Der Stelle von 
„Ruce pryc“ big „urazi cely cesky narod“ 
beż Artifelg . „Klerikalni vtipy“ nad $ 302 
Gt. ©. verboten, 


Dag A t. Qande- als Prchgerijt in 
prag JEĆ mit dem Grtenntniffe vom 31 Auguft 
1909 Br. T, 639/9, Die Weiterverbreitung der 
Rummer 21 der Zetdrijt: „Narod Sobe* vom 
2S Auguft 1909 “wegen der Stelle von „Nemci 
nam VYpovedelj“ big „Remecke vlade i — 
censorovi« yeg QMrtifel3; „Neni nad spra- 


dlnost« : 
ihm ta $ 300 und 302 Gt. 6. per- 


| Wag g p Qande ale $rckgeriht in 
Prag dat mit pem Grtenntnifje vom 51 Auguft 
1909, Pr, T 642/9, bie Weiterverbreitung der 
Kummer 34 per Beitidhrift: „Parik“ vom 27 
18 Auguft 1909 wegen der Gtelle pon Der 
UBbifdny sReidyżablers pig au ber beż 
głindstopięs peg MrtifelS: „O. k. rakouske 
koniskącj propadlo“ famt drei Mbbildungen : 
enem Reihgadler, einem Genbarnien, Patete 
ber Duidjeprift: „Parik“ tragend und einem 
Stindsto, nach $ 300 Gt. ©. verboten. 


Dag t.r. Landes- als Prepgericht in Prag 
Bat mit dem Gzfenntutijje vom 5 Auguft 1909, 
pr. I 641/9, bie ZBelterberbrejtung der Num- 
mer 10 per geitjfchrijt: „Koprivy* bom 2 


T e nA ZZ A O W WWO Z IA e LNM, 


vom 28 Auguft 1903 wegen des Yrtifels ; Cze- 
chijche uud beutjche Hausbefiger” nach $ 302 
St. ©. verboten. 


Dag t. 1. Rre- alg Prepgeriht in Brig 
bał mit dem Grtenutuijje vom 51 Auguft 1909, 
Br. 64/9, die Weiterverbreitung der Nummer 
35 der żeitjchrijt: „Straz ceskeho severu“ 
vom 27 Xuguft 1909 wegen der Stelle von 
„Jaci jsou to“ big „a potlacorani nasili“ beg 
Wrtifefś : „Bezpeenostni straz v Moste“ nach 
$ 300 Gt ©. und Artifel V. bes Weleżeś vom 
17 Dezember 1862, R. ©. BL Nr. 8 ex 1868, 
verboten. 


Dag É f. Qandes- als Prekgerihi in 
Brünn hat mit den Erfenntnijfe vom 31 Auguft 
1909, Pr. I. 58,9, die Wreiterverbreitung der 
Rummer 34 der Zeitjdjrift: „Cbehodai Obzor“ 
vom 27 Auguft 1909 wegen der Stelle von 
„Cesky obchodniku* big „spadnou ruzky“ 
des Artifelg: „lak pisi Nemci o dolnorakon- 
skych Cesich“ nad $ 302 St. ©. verboten 


Das f. £. Kreis- a13 Breggericht in Iglau 
Bat mit dem Crfenntniffe vom 20 Auguft 1909, 
Pr. 15/9, die Weiterberbreitung der Nummer 
55 der żedtjdjnijt: „Dewifhe Wadht” vom 28 
Auguft 1909 wegen deg Mrtitelg: „Cingejendet" 
in der Stelle von „Es wäre tatjidlidy fnat- 
vol” bis „Handwerter erhalten” nach $ 302 
St. ©. verboten. 


Daż É E Rteiś< "als Preggerichi in 
Żuaim bat mitoem Grfenutuijje bom 31 Auguft 
1909, Br. V. 16/9, bie Zelterverdrcitung beg in 
Bucim gedrudten und erjhienener Plačetes mit 
ber Llberjchrijt: „Zuaimer Deutfher Bolfsrat" 
wegen der Stelle von „Hinang mit” bis „il= 
fere Lojung” nah $ 302 St. ©. verboten. 


Das i. f. Kreis- als Prepgeriht in Znaim 
hat mit dem Erfenntnijje vom 31 Auguft 1909, 
Br. V. 17/9 bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 36 der geitidrijt; „Moravsky Jih“ vom 
27 Auguft 1909 wegen der Artifel; „Stat ve 
state“ und „Pokrakovy clovek uvazuje“ nach 
$ 302 Gt ©. verboten. 


Bi. 204 (8826) 

Dag É. f. Qandes- al$ Preggerichi in 
Zrieft hat mit dem Erfenntnijje vom 31 Auguft 
1909, Pr. IX. 117/9, bie Weiterverbreitung Der 
Nunmer 95 der geitjchcijt; „La Coda del Dia- 
volo“ vom 28 Auguft 1909 wegen des Entre- 
filet in der Stelle von „Prebo no fezmo piu“ 
big „lanterne cieche“ der Stellen Von „I let- 
tori“ big „d'un poliziotto romantico“ und bou 
„montre il giudice istruttore“ big „nel pros- 
simo numero“ beg Mrtifils; „Lo scandalo po- 
liziescho si allarga“ nah § 300 St. ©. ver- 
boten. 


Dag E É Landes- alè Prepgericjt in 
Prag Hat mit dem Erfenntniffe vom 1 Septem- 
ber 1909, Pr. I. 649/9, die Weiterverbreitung 
der Nummern 8 und 9 der Beitidhrift: „Mo- 
derni Zena“ vom 31 Auguft 1909 wegen der 
Stee von „Kdyz eisaroyna Alzbeta prosila“ 


j 


Tschudiova: Z pameti nestastne cisarovny 
boten. „Poza 

SF sę gę A 

KOBRUTSA. 
L. 12396 (8723 3—3) 


Konlz utia 

Celem obsadzenia posady radey sądu 
krajowego 1) przy sądzie krajowym w Kra- 
kowie, 2) przy sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu, lub przy innym sądzie kolegialnym I. 
instancyi, rozpisuje się konkurs z temninem 
do 23 września 1909. 

Kompetenci winni wnieść należycie udo- 
kumentowane podania w przepisanej drodze 
służbowej ad 1) do Prezydyum Sądu krajo- 
wego w Krakowie, ad 2) do Prezydyum Są- 
du obwodowego w Nowym Sączu. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia i września 1909. 


L. 4772 (5825 2--3) 
Konkurs. 

_ W bieżącym roku szkolnym 1909/1910 
nadane zostanie z fundacyi utworzony przez 
dąbrowską  Reprezentacyę powiatową kn 
uczezeniu 60-letniego panowania Najjaśniej- 
szego Pana stypendyum o rocznych 200 kor. 

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ucznia szkół średnich lub wyższych pocho- 
dzącego z powiatu dąbrowskiego. Prawo na- 
dawania tego stypendyum służy Wydziałowi 
powiatowemu w Dąbrowie na przedstawienie 
Dyrekcji szkoły kandydata. Nadane stypen- 
dyum zatrzyma stypendysta aż do rzeczywi- 
stego ukończenia rozpoczętej nauki, wypła- 
cane zaś będzie za pośrednictwem Dyrekceyi 
szkoły, do której uczęszezają do Wydziału 
powiatowego w Dąbrowie najpóźniej do 1 
października 1909 i załączyć metrykę uro- 
dzenia, świadectwo szkolne z ostatniego pół- 
rocza i świadectwo ubóstwa rodziców kan- 
dydata. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Dąbrowa, dnia 29 sierpnia 1909. 


L. 845 (8762 2—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady e. k. nota- 
ryusza w Dobromilu, opróżnionej wskutek 
śmierci ś. p. Andrzeja Pawlisza, e. k. nota- 
ryusza i ewentualnej dalszej posady, któraby 
się w okręgu naszej Izby wskutek przenie- 
sienia opróźniła, rozpisujemy konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania należycie udokumentowane we wła- 
ściwej drodze do podpisanej c. k. Izby no- 
taryalnej do dnia 30 września 1909 włą- 
cznie. 

C. k. Izba notaryalna. 

Frzemyśl, dnia 26 sierpnia 1909. 


L. 1182/09 (8824 2—3) 
Keon ak EnS 

w celu obsadzenia posady sekretarza 
gminnego w Oleszyeach mieście z roczną 
płacą 1000 kor. 

Do podań, które wnosić należy na ręce 
Zwierzchnośei gminnej w Oleszycach mieście 
w terminie do | października 1809 dołączyć 
należy : 

„ Metrykę chrztu, 

. Certyfikat przynależności, 
. Swiadectwo zdrowia, 

. Bwiadeetwo moralności, 

5. Swiadeetwa z odbytych nauk i pra- 

ktyki dotychczasowej. 
Awierzchność gminna. 
Oleszyce miasto, dnia 81 sierpnia 1909. 
Naczelnik gminy: Zaleski. 


D WIE — 


L. 906 (8861 1—3 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady e. k. nota- 
rynsza w Komarnie, opróżnionej wskutek 
przeniesienia e. k. notaryusza Franciszka 
Dębickiego do Bóbrki i ewentualnej dalszej 
posady, któraby się w okręgu naszej Izby 
wskutek przeniesienia opróżniła, rozpisujemy 
konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania, należycie udokumentowane we wła- 
ściwej drodze, do podpisanej e. k. Izby no- 
taryalnej do dnia 30 września 1909 włą- 
cznie. 

C. k. Izba notaryalna. 

Przemyśl, dnia 4 września 1909, 


Konkurs. 

Wskutek przeniesienia e. k. notaryu- 
sza Franciszka Dębiekiego z Komarna do 
Bpbrki rozpisujemy konkurs na zastępcę 
e. k. notaryusza w Komarnie. 

Ubiegający się o tę substytucyę mają 
wnieść podania swe należycie udokumento- 
wane do podpisanej c. k. Izby notaryalnej 
do dnia 20 września 1909. 

C. k. Izba notaryalna. 

Przemyśl, dnia 4 września 1909. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 15112/pr. (8760 3—8) 
Obwieszczenie. 

Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej, rozpisuje si nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie cieszanowskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 1% października, dla grupy 
gmin miejskich na 14 października, dla 
grupy większych posiadłości na 15 paździer- 
nika bieżącego roku. 

Wybory te odbędą sig w miejscach 
ustawą przepisanych ($ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sea i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie cie- 
szanowskim, wybierają : 

grupa większych posiadłości ośmiu (8) 
członków, 

grupa miast i miasteczek sześciu (6) 
członków, 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 2 września 1909. 


b. Wo o LER (8830 2--3) 
Edykt. 

Przeciw p. Maksowi Pollak, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Sta- 
nisławowie przez Macieja Beluchowskiego w 
Dobrzanicy pozew o zniesienie współwłasno- 
ści gruntów gminy Mykietyńce. 

Celem strzeżenia praw Maksa Pollaka 
ustanawia się pana dr. Partyckiego adw. w 
Stanisławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ksa Pollaka w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stanisławów, dnia 14 sierpnia 1909. 


L. cz. C. II. 295/9 (2) (8863) 
Przeciw Janowi Musiałowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Jaśle przez 
Piotra i Helenę Lisowców pozew o 600 kor. 
Na podstawie pozwu rozprawa 9 wrze- 
śnia 1909. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Gabryszewskiego w Ja- 
śle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 16 sierpnia 1909. 


L. cz. ©. IL. 340/9 (1) (8872) 
Edykt. 

Przeciw Maryannie Rechul z Nienadó- 
wki, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Sokołowie przez Jana Rechula z Niena- 
dówki pozew o 900 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 7 września 1909 o godzinie 10 
rano, Nr. biura 18. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana dr. Komitę adwokata w So- 
kołowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieezeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Sokołów, dnia 25 sierpnia 1909. 


L. ez. O. Ill. 188/9 
Bdykt. 

W sprawie Majera Schreibera syna 
Izraela w Cieszanowie w sprawie toczącej 
się przed e. k. sądem powiatowym w Čie- 
szanowie przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Mikołajowi Siemieniakowi o zapłatę 
360 kor., ma być doręczony pozew z dnia 5 
lipca 1909 liczba czynności U. III. 188/9, 
którym audyencya do ustnej rozprawy wy- 
znaczoną została na dzień 9 września o go- 
dzinie 10 rano. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Mikołaj 
Siemieniak przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pa- 
na dr. Henryka Loebla, adwokata w Uiesza- 
nowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
kołaja Siemieniaka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 


Cieszanów, dnia 3 lipca 1909. 


(8836) 


L. ez. ©. I. 244/9 (1) (8746 3—3) 
Edykt. 

Przeciw Dmytrowi Burka synowi Ha- 
wryła, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e, k. sądu powiatowego 
w Nowem Siole przez Mosesa Bernsohna 
pozew o zniesienie współwłasności lwh. 25 
gm. Hniliezki. 

Na podstawie pozwu wyznaczony zo- 
stął termin na dzień 14 września 1909 o 
godzinie 9 rano w tut. sądzie, biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Dmytra Burki ustanawia 
się pana Onufrego Burkę w Hniliczkach, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeńetwo, dopóki on w s4- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowe Sioło, dnia 27 sierpnia 1909. 


L. cz. ©. IH. 545/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Stanisławowi i Reginie Wor- 
wom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowe- 
go w Nowym Targu przez Jakóba Kowala 
pozew o uznanie prawa własności połowy 
realności lwh. 89 i 8/24 części realności 
lwh. 38, oraz połowy realności lwh 34i 
1/8 części realności lwh. 81 w Ponieach. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała audyencys na dzień 4 października 
1909 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana adwokata dr. Geisslera w 
Nowym Targu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

Ò. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Nowy Targ, dnia 23 sierpnia 1909. 


Spadki. 


L. cz. P. 122/9 (1) 
Edykt 


(8840) 


(8754 1—3) 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie 
ogłasza, że dnia 15 maja 1909 w Wysokiej 
zmarł Walenty Pirga. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu spad- 
kobiercy Władysława Pirgi nie jest znane, 
przeto wzywa się go aby w przeciągu je- 
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym Sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzieami 
i z kuratorem Szymonem Czają z Wysokiej 
n wany dla nieobecnego Władysława 

irgi. 
i C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Strzyżów, dnia 81 sierpnia 1909. 


L. cz. A. A. 69/9 (1, 2) (8837) 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. w Kẹ- 
tach wzywa nieobecnego Jana Niedzielę, aby 
w przeciągu roku od dnia poniżej zamie- 
szezonego zgłosił się w tutejszym sądzie ce- 
lem wniesienia deklaracyi do spadku po ś. p. 
Katarzynie Niedzielównie dnia 9 stycznia 
1909 w Bielanach bez pozostawienia osta- 
tniej woli rozporządzenia zmarłej lub w tym 
celu pełnomocnika ustauowił i o tem sąd tu- 
tejszy zawiadomił, ile że inaczej spadek z u- 
stanowionym dla niego kuratorem Antonim 


Dusikiem z Bielan przeprowadzonym zo- 
stanie. 
Kęty, dnia 2 lipca 1909, 
Amortyzacye. 
L. ez. Ne. VIII. 562/9 (1) (8841 1—3) 


Amortyzacya. 

Na wniosek Wincentego Regieca c. k. 
profesora szkoły zawodowej w Zakopanem 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
dokumentu sprzedaży czeskiego Banku prze- 
mysłowego filia w Bernie Nr. 138805 z 29 
marca 1907 na 2 tureckie 400 fr. losy pań- 
stwowe. 

Posiadacza powyższego dokumentu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Nowy Targ, dnia 18 sierpnia 1909. 


L. cz. T. 7/9 (2) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Schulima Tanne, kupca w 
Rożniatowie wdraża się postępowanie celem 


(8805 2—3) 
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amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- | 


gubionych dwóch weksli z daty Rożniatów 
dnia 25 lipca 1909 po 500 koron opiewają- 
cych przez Schulima Tanne wystawionych a 
przez Józefa Rosenmana w Krasnej i Leona 
Koppelmana w Krechowieach akceptowanych 
w dniu 1 grudnia 1909 w Rożniatowie pła- 
tnych. 

Posiadaczy powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosili się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia zapadłości 
tychże licząc, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 8 sierpnia 1909. 


L. cz. T. 40,9 (1) (8853 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Józefa Blauera we Lwo- 
wie, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującego rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionego weksla z daty Lwów 
dnia 16 maja 1909 na kwotę 220 kor. opie- 
wającego z dnia 16 września 1909 płatnego, 
a przez Adolfa Kisensteina i Izydora Blaue- 
ra zaakceptowanego. 

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności t. j. 
do dnia 2 listopada 1909, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza- 
sokresu za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów. dnia 5 czerwca 1909. 


Kuratele. 


L. cz. P. 172/9 (8753 3—3) 


Jan Marcinkowski z Putiatyniec uzna- 
ny został marnotrawnym. 

Kuratorem dlań ustanowiono Hawryłę 
Kuczmija, rolnika z Patiatyniec. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rohatyn, 24 czerwca 1909. 


L. cz. P. 4/9 (5) (8763 2—3) 
Edykt. 
Za głupkowatego uznano Franciszka 
Włodka w Turzem. 
Kuratorem jego ustanowiono Karola 


Selieinera w Majdanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 22 maja 1909. 


L. cz. L. 7/8 (8785 2—3) 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Wiktoryę 
Boraca w Borzęcinie. 

Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Boracę w Borzęcinie. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radłów, dnia 31 lipca 1909. 


L. ez. L. 12/9 (6) (8852) 
Za umysłowo chorego uznano Karola 
Dobfzańskiego z Wieliczki. 
Kuratorem jego Franciszek Dobrzanski 
z Wieliczki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wieliczka, dnia 26 lipca 1909. 


L. cz. L. 1/8 (10) (8851) 
Za marnotrawną uznano Teklę Lemba- 
sową w Mietniowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Sebastyana 
Orłowskiego w Mietniowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, dnia 9 sierpnia 1909. 


L. cz. L. 11/9 (5) (8850) 
Za umyłowo chorą uznano Reginę Za- 
jącową w Bierzanowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Stanisława 
Słowika w Bierzanowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, dnia 26 lipca 1909. 


L. cz. L. 2/9 (6) 
Kkdykt. 
Za umysłowo chorą uznano Antoninę 
Michalec w Binarowej. 
Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Michalca w Binarowej. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Biecz, dnia 20 lipes 1909. 


(8866) 


L. cz. L. 6/9 (9) (8868) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Józefa Kozu- 
bała po Szymonie w Wietrznie. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Kozubala, gospodarza w Wietrznie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dukla, dnia 19 sierpnia 1909. 


Firmy. 


L. eż. Firm. 427 Stow. II. 318 (8854) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Wolica. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Wolicy, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką*. 

Członkowie zarządu wystąpili: Antoni 
Kilipowski i Jan Krzaczkowski. 

Qzłonkowia zarządu wybrani: Franci- 
szek Filipowski. zastępca przełożonego, Mi- 
chał Potylicki członkiem zarządu. 

Data wpisu: 22 marca 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 21 marca 1909. 


G. Zl. Firm. 85/9 (8798) 
Eintragung einer Genossenschaftsfirma. 

Eingetragen wurde in das Genossen- 
schaftsregister. 

Sitz der Genossenschaft: Gelsendorf. 

Firmawortlaut: Spar- und Darlehens- 
cassen Verein für die deutschen Einwohner 
der evangelischen Kirchengemeinde Gelsen- 
dorf registrirte genossenschaft mit unbe- 
schrankter Haftung. 

Datum des Genossenschafisvertrages : 
Gelsendorf 29 April 1909. 

Gegenstand des Unternehmens: a) Ge- 
währung von Darlehen und Beschaffung der 
hiezu notwendigen geldmittel za Wirtschafts- 
und Geschaftsbetriebes der Mitglieder nach 
Massgabe ihrer Oreditfähigkeit und Credit- 
würdigkeit; b) Annahme von Spareinlagen ; 
c) Förderung der Bildung von Erwerbs- 
und Wirtschaftsgenossenschaften im Vereins- 
gebiete; d) gemeinsame Warenbeziekung. 

Vorstand: Adam Stonawski, Pfarrer in 
Gelsendorf. 

Firmazeichnung: Zu der geschriebenen 
oder vorgedruckten Firma die nnterschrift 
des Obmanns oder des Obmannsstellvertre- 
ters und eines zweiten Vorstandsmitgliedes. 

Bekannimachung; Anschlag an der 
Kundmachungstafeł des Vereines in Gelsen- 
dorf einmalige Veröffentlichung in der Zei- 
tung „Deutsches Volksblatt fiir Galizien“, 
kundschreiben. 

Gieschaftsanteil: 20 Kronen. 

Haftung: unbeschrankt. 

Datum der Eintragungen: 1 August 
1909. 

K. k. Kreis- ałs Handelsgericht, Abt. IV. 

Stryj, den 30 Juli 1909. 


L. cz. Firm. 874/9 Stow. II. 102 
Ogłoszenie. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych tutejszego sądu 
przy firmie: „Spółka oszezędności i pożyczek 
w Hałuszczyńcach, stowarzyszenia zarejestro- 
wanego z nieograniczoną poręką*, że na wal- 
nem zgromadzeniu z dnia 9 maja 1909 w 
miejsce ustępujących w myśl $$ 16, 71 sta- 
tutu spółki członków zarządu ks. Aleksandra 
Panka, Jana Kowalskiego i Jana Lachowi- 
cza, wybrano członkami zarządu Faustyna 
Chruszcza, rolnika w Hałuszczyńcach, Ję- 
drzeja Wilgana, rolnika w Romanowem siole 
i Aleksandra Pukowicza, rolnika w Żereb- 
kach szlacheckich. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział 11. 
Tarnopol, dnia 29 lipca 1909. 


L. cz. Firm. 869/9 Stow. I. 87 
Ogłoszenie. 

Ogłasza się, że $ 58 i 59 statutu 
powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w 
Husiatynie, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką uległy zmianie w ten 
sposób, że w ustępie ostatnim $ 58 opuszcza 
się słowo „trzykrotnej”, a natomiast umieszcza 


(8728) 


(8687 
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się słowo „jednokrotnej“, zaś w ustępie 
czwartym § 59 opuszcza się cyfrę „5%, a 
natomiast umieszcza się cyfrę „èh“. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział TI. 
Tarnopol, dnia 29 lipca 1909. 


L. cz. Firm. 865/9 Stow. I. 81 (3635) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Czortków. 

Brzmienie firmy: „Zakład kredylowy 
dla handlu i przemysłu w Czortkowie, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniezoną 
poręką. 

Prokura udzielona: Aronowi Sehwar- 
zowi, urzędnikowi zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Czortkowie. 

Data wpisu: 1 sierpnia 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 29 lipca 1909. 


L. cz. Firm. 469 (8799) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupea; 
pojedyńczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A.: 

Siedziba firmy: Stryj. 

Brzmienie firmy: Aron Reich. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów korzennych. 

Własciciel (1): Aron Reich. 

Dzień wpisu: 15 marca 1909. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 12 marca 1909. 


W. en. ©ipu. 842 Cros. III. 318 (8855) 
Banc $ipua 3ap0ÓKOBOrO i rocnoxapeROro 
CToBapiimeHA. 
Bancano q0 peecrpy 3ApOÓKOBAX 1 rO- 
CNOĄAPCKHX CTOBADALIEHE. 4 
Ociąok croBapumenaA : B HLOBKRL. 
©ipwa szyuurk: „Hapoqami baaap*, 
croBapuineBe 3apeecTpoBAHE 3 OÓMERKCEHOIO 
nopykow B SFLoBKBI. 
Jata eraryry : 21 maa 1909. 
Iipequer nixupnemcrBa: cnonygekE 
TOCNOĄAPCKAX CHI UJEBIB „A ix noÓpoón- 
Ty uepea KynHo, apeimy i maem TpyHTriB 
i 6yAaABKIB B nimi. Begen CHIAEHOFO TO- 
CIoTApCTBA, YpAJKYBARE CKJIANIB BApPAMIB 
TocnoAapckuxX, HaBOBIB, BÓJKA i T. MŒ., OPO- 
BANKEHE JIA dJIEHIB TOprOBJË CPEĄCTBAMM 
NORUBA, UPAHAMAHE BKIAJOK 34 Dponen- 
TOM i yĄLIOBABHE AIeRAM NOBMYOK. 
Tac TpeBaka Beoómemennk. ; 
Jlmpekuma ckaaqae CA 8 3 Jenie: 
cHpaBHMKA, KacHepa i KHHTOBOZNA i XBOX 
3aCTyNHHKIB 4JeHiB /lapekymi, BRÓWpauux 
ga uponar 3 sit. Ha nepme rpoxuiTre BH- 
Ópami sicTajm : Mapos Macadkuk, M. K. 
IpakTAKAAT ÓYNIBEUNTBA B JHOBKBI, HKO 
eipaBRnk, Aroikj KninakeBHU, n. K. Opak- 
TAKAAT XMUpeknMi ckapóy B JLOBKBI, AKO 
kacnep, Bacaie Tananan, BJiacraTeab pe- 
aJBROCTA B JHLOBKBI, AKO KHHTOBOJENB, 
Tamko enynkis, upisarenń yunuTeIB B 
włtockBi i Orebas lajqbo, rocnmoąap B Bua 
HHKAX, AKO BACTYIMBHK AJeHIB ylipaBu. 
Tizan þipma: upa óQipmi CTOBApH- 
mesa ymimemi MyAyTE TANACHA BOX Tie- 
HİB xmpeknmi aóo ix BACTYNHKK. 
OromomeBa Óy1yTk MomimyBasi Ha 
upasHadeniń Ha ce Traórunu Ha ÓyĄAHKRY 
CTOBApMNIEBA 260 B OZBIŃ 3 ABBIECKAX 3A- 
CONACHAŃ, AKY O3HAUATE HaX3MPARUA paya. 
Y nix uesgiB 10 ropou. 
BixsisaibHicTh M0 NATAKPOTHOCI BACO- 
TU yżiry. 
Jara Bumcy : 9 uepBaa 1909. 
II. k. Cyg kpaeBnńt AKO TOproBeibHHA 
Biazia IV. 
JIsBiB, zaa 6 uepsna 1909. 


== Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich == 
daje w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek 
treści powieściowej 


Treść „Ziarna“ zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia 
historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 


kronika, polityka i t. p. 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie: rocznie 
a półrocznie 6 , 
i kwartalnie 3 , 


12 kor. — hal. 


Z przesyłkę pocztową: 


rocznie 18 kor. — hal. 
F półrocznie 9 „ — » 
3 kwartalnie 4 „ 50 ,„ 


Redakcya w Warszawie, Nowy Świat 70. 


